
Kolejna grupa żołnierzy' 
polskich odleciała j

na Bliski Wschód |
13 bm. na lotnisku w Rębie 

chowie pod Gdańskiem odbyło 
się uroczyste pożegnanie do­
wództwa i kolejnej grupy żoł 
nierz/ jednostki obrony Wy­
brzeża, która przejmuje obo­
wiązki w jednostce specjalnej 
WP Doraźnych Sił Zbrojnych 
ONZ na Bliskim Wschodzie.

O godzinie 9 przyszły dowód 
ca jednostki specjalnej płk 
dypl. Henryk Gradzik złożył 
dowódcy Pomorskiego Okręgu 
Wojskowego gen. dyw. Wójcie 
chowi Barańskiemu meldunek 
o gotowości przyjęcia przez jed 
nostkę obowiązków w służbie 
ONZ.

Odlatującym żołnierzom ży 
czenia pomyślnej służby złoży 
li: gospodarze ziemi gdańskiej, 
przedstawiciele zakładów pra 
cy Wybrzeża, organizacji spo­
łecznych i młodzieżowych, har 
cerze obdarowali żołnierzy 
wiązankami kwiatów.

W środę 12 bm. dowódca Do 
raźnych Sił Zbrojnych ONZ na 
Bliskim Wschodzie gen. Ensio 
Siilasvuo wizytował obozy i po 
sterunki sił obserwacyjnych 
(UNDOF) w rejonie Wzgórz Go 
lan. W polskim obozie rozlo­
kowanym w Kanaker ok. 40 
km od Damaszku fińskiego ge 
nerała powitał dowódca oddzią 
łu mjr Eugeniusz Nowak.

Duże wrażenie na gościach 
wywarły ład i porządek woj­
skowy panujące w obozie zor­
ganizowanym w ciągu kilku 
dni w trudnych warunkach te 
renu, na którym jeszcze do 
niedawna toczyła się walka.

PAP

Zgodnie z uchwałą VI Zjazdu PZPR

Od 1 lipca - zasiłki chorobowe
równe dla wszystkich

1 Hpca br. nastąpi pełne zrównanie uprawnień robotni­
ków i pracowników umysłowych do świadczeń chorobo-
wych. Od tej daty za czas choroby przysługiwać będą wszyst 
kim pracownikom zasiłki w ' *
netto.
Decyzję o zrównaniu tych 

uprawnień podjął, jak wiado­
mo, VI Zjazd PZPR, a do jej 
stopniowego wprowadzania w 
życie przystąpiono lipcu
1972 r. Już wówczas ujednoli 
cono zasiłki z tytułu wypad­
ków przy pracy i chorób za­
wodowych, a pozostałe zasiłki 
robotników podniesiono do 85 
proc, zarobków. Poprzednio wy 
sokość zasiłków chorobowych 
robotników wynosiła od 25 do 
70 proc, zarobków, zależnie od 
miejsca leczenia i sytuacji ro 
dzdnnej chorego. W lipcu ze­
szłego roku zasiłki wzrosły do 
90 proc, zarobków netto, a 
obecnie zwiększają silę o dal­
sze 10 proc.

Zakończenie tej reformy jest 
nie tylko wyrazem troski o lu 
dzi chorych; jej znaczenie po­
lega przede wszystkim na li- 
kwrdacji podstawowej różnicy, 
jaka dzieliła dotychczas pra­
cowników fizycznych i umy­
słowych. Po blisko 30 latach 
działalności legislacyjnej, kon 
sekwentni'e usuwającej te po­
działy, nie zachowało się ich 
wiele, ale i te nieliczne ana­
chronizmy były nie do przyję 
cia w naszych czasach i warun 
kach ustrojowych. Wszelkie 
pozostałe różnice w uprawnie 
niach zlikwiduje Kodeks Pra­
cy.

Ostat-nl etap reformy zasił­
ków chorobowych przypada

Wznowienie rozmów
Portugalia - PAIGC
W czwartek przybył do Al- 

gieru 
spraw 
Soares,

portugalski minister 
zagranicznych, Mario 
aby rozpocząć drugą 

rundę rozmów z przedstawi­
cielami Afrykańskiej Partii 
Nieoodleglości Gwinei i Wysp 
Zielonego Przylądka (PAIGC). 
Rozmowy te są kontynuacją ne 
gocjacji rozooczętych przed 
dwoma tygodniami w Londy­
nie na temat przerwania dzia­
łań wojennych w Gwinei Bis- 
sau.

Wznowienie negocjacji zbie­
gło sie z konferencją na szczy 
cie O JA. W śrfc przywódcy 
państw afrykańskich wezwali 
Portugalię, aby jednoznacznie
onnwiedziała się nrzyzns-, . Cl IJl ój 611 u"

niem niepodległości terytoriom I 
w Afryce. (PAP)

Brazylia Jugosławia 0:0

X Piłkarskie Mistrzostwa
Świata rozpoczęte

W czwartek we Frankfurcie n/Menem odbyła się uroczy­
stość otwarcia piłkarskich mistrzostw świata. W turnieju 
startuje 16 drużyn reprezentujących 4 kontynenty. Rozegra 
ją one 38 spotkań, a w dniu 71ipca na Stadionie Olimpijskim 
w Monachium wyłoniony zostanie nowy mistrz świata.

Punktualnie o godzinie 15.00 
rozpoczął się na stadionie wiel 
ki festiwal folklorystyczny ze 
społów 16 krajów, uczestniczą 
cych w finałach mistrzostw 
świata. Zainaugurowali go Ju 
gosłowiąnie, demonstrując lu 
dowe tańce Serbii, Macedonii 
i Chorwacji. Następnie wystę

wysokości 100 proc, zarobków

na rok bezprecedensowy w hi 
storii naszych ubezpieczeń spo 
łecznych, obfitujący w decyzje 
o wielkiej wadze dla poprawy 
sytuacji materialnej pracowni 
ków i weteranów pracy oraz 
ich rodzin. Równolegle wpro­
wadzany jest w życie szeroki 
program podwyżek płac. 
Wszystko to oznacza wiele do­
datkowych miliardów złotych 
— miliardów, które oczywiście 
sami wygospodarujemy. W tej 
sytuacji ogromnego znaczenia 
nabiera poziom dyscypliny spo 
łecznej w zakładach. W ostat­
nim okresie zmniejszyła się 
absencja chorobowa, ale nadal 
jeszcze zdarzają się przypad­
ki nadużywania świadczeń, 
które przyznano w trosce o rze 
czywilście chorych. Należy 
oczekiwać, że kolejna pod wyż 
ka tych świadczeń nie spowo 
duje nasilenia tego zjawiska, 
niewielkiego liczebnie, ale 
dotkliwego społecznie. Bardzo 
wiele tu zależy od samych za 
łóg, od współodpowiedzial­
ności każdego za wyniki pra­
cy zakładu. (PAP)
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XXVIII sesja RWPG
W Moskwie podano oficjalnie do 

wiadomości, że 18 czerwca br. roz 
pocznie się w Sofii XXVIII sesja 
Rady Wzajemnej Pomocy Gospo­
darczej. Zgodnie z osiągniętym po 
przednio porozumieniem, sesja bę 
dzie się odbywała na szczeblu sze 
fów rządów państw członkowskich 
RWPG.

S. Todorow opuścił Szwecję
Premier Bułgarii S. Todorow za­

kończył w czwartek 3-dniową wi­
zytę oficjalną w Szwecji, w cza­
sie której przeprowadził rozmowy 
z premierem O. Palmę. Dotyczy­
ły7 one spraw międzynarodowych 
i stosunków dwustronnych.

Oświadczenie KC PPK
Komitet Wykonawca KC Por­

tugalskiej Partii Komunistycznej 
cnublikował oświadczenie, w któ­
rym stwierdza, że nawiązanie sto­

powali gospodarze mistrzostw 
— reprezentanci RFN. Na sta 
dłonie zabrzmiały dźwięki 
urugwajskiego tanga i szwedz 
kie melodie w wyko-naniu „Fa 
miły Four”. Potem wystąpiły. 
ludowe zespoły z Chile i
Australii. Wiele 
brał egzotyczny 
tańca prowincji 
Zairu. Bułgarię 

oklasków ze- 
zespół pieśni i 

Bandundu z 
reprezentował

znany zespół ludowy z Pirinu, 
a Szkocję „Police Pipę Band” 
utworzony w 1883 r.

I wreszcie przyszła kolej na 
Polskę. Publiczność oklaskami 
przyjęła mazura i krakowiaka w 
wykonaniu zespołu Teatru Wiel 
kiego z Warszawy oraz „Silną 
grupę pod wezwaniem’’. Pio­
senka w wykonaniu Maryli Ro 
dowieź „Football, football”, ma 
szanse stać się przebojem mię 
dzynarodowym. Polska piosen 
karka zebrała wiele oklasków.

Barwne pokazy zespołów 
folklorystycznych zakończył 
występ Brazylijczyków.

Następnie na stadionie poją 
wili się dwaj sławni piłkarze, 
bohaterowie poprzednich mi­
strzostw świata. Uwe Seeler 
(RFN) przekazał Brazylijczyko

Zakończenie obrad Komitetu ŚFMD

Umocnienie solidarności
postępowej młodzieży świata

W dniach od 10 do 17 listopada br. odbędzie się w War­
nie IX Zgromadzenie Światowej Federacji Młodzieży Demo­
kratycznej. Decyzja ta podjęta została 13 bm. w Warszawie, 
w ostatnim dniu posiedzenia K(,mitetu Wykonawczego SFMD.
Spotkanie warszawskie — 

powiedział na zakończenie 
obrad przewodniczący federa­
cji — Piętro Lappicirella mia­
ło duże znaczenie dla dalszego 
umocnienia linii politycznej fe 
deracji, solidarności i jedności 
postępowej młodzieży całego 
świata.

W czwartek kontynuowano 
dyskusję plenarną nad dzia­
łalnością programową SFMD 
w świetle zmieniającej się sy­
tuacji międzynarodowej, a
zwłaszcza — w kontekście po­
głębiających się procesów od­
prężeniowych. Umożliwiają 
cne — mówiono efektywniej-

sunków dyplomatycznych między 
Portugalia a ZSRR jest wydarze­
niem mającym istotne znaczenie 
polityczne dla tymczasowego rzą­
du portugalskiego, dla procesu de­
mokratyzacji zapoczątkowanego 
przez ruch sił zbrojnych oraz dla 
świata pracy i całego społeczeń­
stwa portugalskiego.

Prowokacje Izraela
Wojska izraelskie dokonały w 

środę kolejnej zbrojnej prowoka­
cji wobec Libanu. Artyleria ostrze 
liwała w tym dniu osiedla libań­
skie Raszaja al-Fuhar i An-Nakti- 
ya. Zniszczonych zostało wiele do 
mów. Korespondent agencji Frań 
ce Presse donosił z miejscowości 
Sajda w południowej części Liba 
nu, że od godz. 13.00 czasu miejsco 
wego artyleria izraelska ostrzeli­
wała wioskę Ibl al-Saki w tej 
części kraju.

Atak partyzantów Palestyny
Jak informują agencje prasowe, 

kilkuosobowa grupa partyzantów 
palestyńskich zaatakowała w 
czwartek rano kibuc w północnej 
części Izraela w pobliżu granicy 
z Libanem. Doszło do starcia zbrój 
nego z oddziałami izraelskimi. We 
dług ostatnich doniesień, w cza­
sie strzelaniny zginęło sześć osób, 
w tym trzech Palestvńczvków. 

wi Pelemu puchar Julesa Ri- 
meta. Drużyna Brazylii zdoby 
ła bowiem na własność cenne 
trofeum, wywalczając mistrzo 
stwo świata trzykrotnie — w 
1958, 1962 i 1970 r.

Oficjalnego otwarcia mi­
strzostw dokonał prezydent Re 
publiki Federalnej Niemiec dr 
Gustav Heinemann.

Na płycie boiska pojawił się 
symbol mitetrzostw świata 1974, 
utworzony przez grupę 2000 
uczniów miejscowych szkół 
ubranych w białe stroje.

W dniu inauguracji Piłkar­
skich Mistrzostw Świata, re­
prezentacja Polski po raz 
pierwszy od momentu przyby 
cia do RFN opuściła Mur- 
rhardt. Zaraz po śniadaniu 
drużyna wyjechała do Stut­
tgartu, gdzie na Neckarstadion 
przeprowadziła oficjalny tre­
ning, a następnie do Ludwigs 
burgu na spotkanie z miejsco 
wa Polonią.

O godzinie 13.30 piłkarze 
znaleźli się ponownie w hotelu 
Sonne Post. Uroczystość otwar 
cia mistrzostw oraz mecz Bra 
zylia — Jugosławia obejrzeli 
na ekranach telewizorów. Z za 
wodnikami pozostali 
trenerzy Kazimierz 
Andrzej Strejlau.

Dokończenie na 

również
Górski i

stł. 2

szą współpracę postępowego 
międzynarodowego ruchu mło 
dzieżowego. Wszyscy dysku­
tanci wyrażali zdecydowane 
poparcie dla walki narodów dą 
żących do niezależności, do 
uzyskania praw politycznych, 
swobód demokratycznych, zlik 
widowania pozostałości kolo­
nializmu i neokolonializmu.

Dorobek kilkudniowego po­
siedzenia — a tym samym sta­
nowisko uczestników obrad wo 
bec podstawowych problemów 
politycznych współczesnego 
świata znalazły odbicie w przy 
jętych dokumentach, apelach i 
deklaracjach. (PAP)

Rozmowy A. Sadat - R. Nixon
W Kairze opublikowano w 

czwartek pierwszy komunikat o 
rozmowach między szefem pań­
stwa egipskiego A. Sadatem a pre 
zydentem USA, R. Nixonem. Ko­
munikat stwierdza, że dotyczą one 
ogólnej sytuacji międzynarodowej, 
w tym na Bliskim Wschodzie, 
oraz stosunków dwustronnych. Pre 
zydenci Egiptu i USA wznowili w 
czwartek po południu rozmowy w 
Aleksandrii, dokąd udali się spe­
cjalnym pociągiem.

Stosunki ARE - Gwinea Bissau...
Arabska Republika Egiptu i Repu 

blika Gwinea-Bissau nawiązały sto 
sunki dyplomatyczne na szczeblu 
ambasad. Komunikat taki ogłoszo 
no w czwartek w stolicy Egiptu.

... i WRL - Gwinea Bissau
WRL i Gwinea Bissau postano­

wiły nawiązać stosunki dyploma­
tyczne na szczeblu ambasad.

Dymisja rządu Long Boreta
Utworzony 28 grudnia ub. roku 

w Phnom Penh rząd z premierem 
Uong Boretem na czele, podał sie 
w czwartek rano do dymisji. Gabi 
net składał się z przedstawicieli 
partii socjalno-republikańskiej,

Wizyta księcia Belgii Alberta • Automatyka 
i urządzenia górnicze • Kontrakty Elektrimu

Kolejny dzień handlowy MTT
Wczoraj z ekspozycją MTT zapoznał się książę Belgii Al­

bert oraz minister handlu zagranicznego Belgii Michel Tou- 
ssaint. Z okazji pobytu księcia Belgii Alberta w Poznaniu 
oraz Dnia Belgii na MTT odbyło się w hotelu „Polonez” 
przyjęcie, na które przybyli m. in. wiceminister handlu za­
granicznego i gospodarki morskiej Henryk Kisiel oraz przed­
stawiciele władz wojewódzkich i miasta Poznania. W pa­
wilonie włoskim zorganizowano spotkanie z okazji Dnia 
Włoskiego na MTT. Równocześnie na Targach przebywała 
włoska delegacja z wiceministrem handlu zagranicznego 
Włoch Stcfano Servadei. Swoje dni narodowe obchodzili wy­
stawcy Danii i Szwajcarii. Ta^gi zwiedziła również 15-oso- 
bowa delegacja KC PZPR z sekretarzem KC PZPR Józe­
fem Binkowskim na czele.

Ekspozycja polskiego przemysłu lotniczego budzi zrozumiałe zain­
teresowanie. Na zdjęciu: fragment ekspozycji tegoż przemysłu. 
Na drugim planie - oferta targowa ZREMS-u dla potrzeb bu-

downlctwa.
Fot. — H. Kamza

Tegoroczna oferta Zjedno­
czenia Przemysłu Automatyki 
i Aparatury Pomiarowej 
„MERA” na MTT obejmuje 
automatykę przemysłową, apa 
raturę kontrolno-pomiarową 

oraz maszyny matematyczne, 
wśród których znajduje się 
m. in. maszyna cyfrowa „Odra 
1305”, kalkulator „MERA 203”, 
drukarki wierszowe i czytniki 
taśmy papierowej, pamięci taś 
mowę i bębnowe oraz czytni­
ki fotoelektryczne. Wśród bran 
ży automatyki przemysłowej 
wyróżnia się oferta Wielkopol 
skich Zakładów Automatyza­
cji Kompleksowej MERA-ŻAP- 
MONT. Jest to cyfrowy system 
sterowania ruchem ulicznym 
SCR tzw. „Zielona Fala”, za­
stosowany już na trasie E-8, 
system telemechaniki 
do sterowania sieciami 
nalnymi miast (gaz i 
Prezentowany jest też 

TM-10 
komu- 
woda). 
układ

sterowania silnikiem okręto­
wym głównym, produkowa­
nym przez zakłady „Zgoda” w

której przewodniczącym jest mar 
szałek Lon Noi i republikańskiej, 
kierowanej przez Sirik Mataka. 
Przyczyną upadku rządu była nie 
zgoda między obu partiami.

Zamach stanu w Jemenie Pin.
Agencja Reutera donosi z Je­

meńskiej Republiki Arabskiej (Je­
men Północny), że siły zbrojne te­
go kraju dokonały 13 bm. zamachu 
stanu tworząc 7-osobową radę do­
wództwa. Dotychczas brak wiado­
mości o losie członków rady re­
publikańskiej pod kierownictwem 
A. Rahmana al-Irianiego, która w 
ci-gu ostatnich 
władzę w JRA.

lat sprawowała

Gioconda w Moskwie
W Muzeum im. 

kwie zostanie
Puszkina w Mes 
wystawiony w

Aniach 14 czerwca — 8 linca słyn­
ny obraz Leonarda da Vinci, Gio­
conda. Obraz bvł ostatnio wysta­
wiany w Japonii.
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Świętochłowicach oraz zminia 
turyzowany pulpit sterowniczy 
dla elektrowni, jak i cała ga­
ma pojedynczych urządzeń pro 
dukowanych przez MEĘA- 
ZAP-MONT.

W ekspozycji aparatury kon 
trolno-pomiarowej znajdują 
się aparaty pomiarowo-mecha 
niczne i elektroniczne o wyso 
kiej klasie dokładności, przy-

Dokończenie na str. 2

Wystąpienie N. Podgórnego

Ważna rola kontaktów
na najwyższym szczeblu

W ofiarnej pracy narodu, w 
jego aktywnym udziale w ży­
ciu społeczno-politycznym roz 
wija się i doskonali radziecka 
demokracja — skuteczny i nie 
zawodny instrument budowni 
ctwa komunistycznego — oś­
wiadczył przewodniczący Pre­
zydium Rady Najwyższej 
ZSRR, Nikołaj Podgórny, na 
spotkaniu z wyborcami 13 bm. 
w Teatrze "Wielkim w Mos­
kwie.

Podgomy omówił dalej głów 
ne kierunki radzieckiej polity 
ki zagranicznej, która jest kon 
sekwentną kontynuacją demo 
kratycznej, internacjonalisty- 
cznej, pryncypialnie klasowej 
polityki wewnętrznej.

W ostatnich latach coraz 
ważniejszą rolę odgrywają kon 
takty na najwyższym szczeblu 
— zaznaczył Podgórny. Wyjąt 
kowo wielkie znaczenie dla u- 
normowania sytuacji, uzdro­
wienia politycznego klimatu 
na świecie ma aktywna i wie­
lostronna działalność między­
narodowa sekretarza general­
nego KC KPZR. Leonida Breż 
niewa, jego wizyty -w wielu 
krajach oraz spotkania i roz­
mowy innych radzieckich przy 
wódców z przedstawicielami 
różnych państw. Takie spotka 
nia umożliwiają omawianie pa 
lacych problemów stosunków 
dwustronnych wytyczanie

i dróg prowadzących do spra- 
I wiedliwego uregulowania ak- 
j tualnych problemów między­
narodowych. (PAP)



Decyzje oszczędnościowe 
rzędu francuskiego
Kolejna podwyżka cen paliw

Pomnik braterstwa broni 
w Lasach Janowskich

14 czerwca 1944 roku w La­
sach Janowskich nad rzeką 
Branwią, partyzanci polscy i 
radzieccy stoczyli z wojskami 
hitlerowskimi największą zwy 
cięską bitwę partyzancką.

Elektronika — synonim
nowoczesności i postępu

W czwartek odbyła się w Paryżu konferencja prasowa
ministra przemysłu Michela Ornano, który 
góły decyzji oszczędnościowych podjętych
dnia przez rząd francuski.
Ornano stwierdził, że dążąc 

do zmniejszenia zużycia ener­
gii, rząd będzie popierał roz­
wój takich masowych środków 
transportu, jak koleje i auto­
busy, natomiast wprowadzi 
pewne ograniczenia jeśli cho­
dzi o korzystanie z samocho­
dów osobowych. Rząd zamie­
rza na przykład wydzielić spe 
cjalne pasma szybkiego ru­
chu, z których będą korzysta­
ły tylko autobusy, aby uspraw 
nić w ten sposób komunika­
cję miejską. Równocześnie —

cent. Opłaty za

omówił szcze- 
poprzedniego

elektryczność

Dla uczczenia tamtego wy­
darzenia, w najbliższą niedzie 
lę 16 bm. na Wzgórzu Poryto- 
wym odsłonięty zostanie Pom 
nik Braterstwa Broni Party-

po 
go 
nę 
za

raz trzeci w ciągu ostatnie
półrocza 
benzyny 
litr.

— podniesiono ce 
o pięć centimów

Decyzje oszczęd n ości owe
przewidują także zakaz ogrze 
wania pomieszczeń powyżej 
20 stopni, obowiązek stosowa 
nia odpowiednich materiałów 
izolacyjnych przy budowie no 
wych domów oraz istotne 
ulgi podatkowe w stosunku 
do tych, którzy wykażą się 
oszczędnością paliw i energii.

Cena węgla została podnie­
siona o 5 procent, a gazu na 
użytek przemysłowy o 10 pro-

W Finlandii
Służba wojskowa 

także dla ministra
Na przeciąg 99 dni fiński 

minister oświaty, 29-letni Ulf 
Sundqvist przywdział mundur 
kaprala i zgłosił się do macie­
rzystej jednostki obrony brze­
gowej. Jak podkreśla prasa, 
jest to pierwszy przypadek w 
historii Finlandii, że urzędujący 
minister był zmuszony czaso­
wo odłożyć piastowaną tekę, 
aby wypełnić swój obowiązek 
wojskowy. (PAP)

wzrosły średnio o 5 procent, a 
ropa naftowa jest teraz droż­
sza o 10 procent. Przewiduje 
się, że od 1 lipca zostaną pód 
niesione czynsze mieszkanio­
we. (PAP)

za.ntów Polskich 
kich.

Radziec-

Pomnik — monument jest 
dziełem krakowskiego artysty 
rzeźbiarza Bronisława Chro­
mego. (PAP)

Groźba ustąpienia prezydenta Argentyny

Kontrofensywa peronistów w obronie
zasad polityki wewnętrznej

W ostatnich tygodniach polityka ekonomiczna rządu
ronistycznego uległa poważnemu zagrożeniu, a tzw.
społeczny (ińwnoczesne zamrożenie płac i cen 
dwóch lat) już wyraźnie począł się załamywać.
Z jednej strony przez Argen 

tynę przeszła falą strajków or 
ganizowanych pod hasłem 
podwyżki płac, z drugiej — na 
rynku wewnętrznym wystąpi­
ło (a właściwie spotęgowało 
się) szereg niepokojących zja­
wisk: okresowe braki niektó­
rych artykułów pierwszej po­
trzeby oraz pewnych surow­
ców dla przemysłu, ukryte 
podwyżki cen, nasilająca się 
spekulacja i — towarzyszące 
z reguły tego rodzaju faktom 
— zjawisko inflacji. W ciągu 
ostatnich dwóch miesięcy czar- 
norynkowy kurs dolara pod­
niósł się o ok. 15 punktów i 
aktualnie różni się od kursu 
oficjalnego już prawie o 
50 proc.

Wszystko to w najwyższym 
stopniu zaniepokoiło kierow­
nictwo peronistów, które po­
stanowiło przejść do general­
nej kontrofensywy. Zainicjo­
wano J3 w dniach 10, 11 i 12 
czerwca br. Najpierw. publicz­
nie wystąpiła wiceprezydent 
Maria Estela Martinez Peron, 
potem minister ekonomii, Jose 
Gelbard i wreszcie w środę,

X Festiwal Piosenki Radzieckiej

Deszczowa aura 
nie przeszkadza publiczności

Nie ma szczęścia do pogody tegoroczny Festiwal Piosen­
ki Radzieckiej. Ciągłe opady deszczu powodują, że impreza
odbywa się w nieco utrudnionych warunkach. Organizatorzy 
i wykonawcy nie zamierzają jednak kapitulować. Słowa uz- 

szczeinie wypełniającej amfi-nania należą się publiczności 
teatr.
W czwartek odbył się kon­

cert, który stał się manifesta­
cją przyjaźni polsko-radziec­
kiej. Wystąpili w nim: Lew 
Leszczenko, Galina Nienasze- 
wa, Mikołaj Sołowiow, Renat 
Ibragimow oraz: Irena Santor, .

• U zbiegu ul. Grunwaldzkiej i 
Cześnikowskiej w Poznaniu tram­
waj potrącił 3-letnią Monikę K. Z 
obrażeniami przewieziono ją do 
szpitala.
• Na trasie Antonin — Niedź­

wiedź w pow. ostrowskim wpadł 
do rowu samochód osobowy. W 
wypadku doznała obrażeń ciała 
córka kierowcy, którą przewiezio­
no do szpitala w Pleszewie.
• Podobny wypadek zdarzył się 

w Czekanowie w pow. ostrowskim, 
gdzie na skutek nieostrożnej jazdy 
wpadł do rowu samochód marki 
„Syrena”. Pasażerowie nie odnie­
śli obrażeń.
• Do szpitala w Poznaniu prze­

wieziono z Pobiedzisk 6-letnieCo 
chłopca Roberta J„ który przebie­
gając przez jezdnie został potrą­
cony przez motocykl, (b)

Zachmurzenie umiarkowane,
okresami duże. Przelotne opady i 
lokalne burze. Terno, maks, od 16 
st. na południowym wschodzie do 
20 st. w centrum i na zachodzie 
oraz 24 st. na nółnocy. Wiatry 
umiarkowane i dość silne północ­
no-wschodnie.

iimh durniu
Dzisiejszy serwis informacyjny 

opracował Bogdan Zdanowski.

pe- 
pakt

na okres

12 bm. głos (i to dwukrotnie) 
zabrał sam Peron.

Kontrofensywa podjęta przez 
kierownictwo peronistów w 
obronie polityki ekonomicznej 
rządu za swe główne cele u- 
znaje: obronę (i to za wszelką
cenę) zasad mechanizmu
wspomnianego uprzednio tzw. 
paktu społecznego, bezwzglę­
dną walkę ze zjawiskiem spe­
kulacji, ergo inflacją (Peron 
określił zjawisko spekulacji ja 
ko „formę działalności kontr­
rewolucyjnej”), fnożliwie naj­
szybsze wyrównanie braków 
towarowych i surowcowych, 
występujących na rynku; jeśli 
chodzi o tę ostatnią kwestię, 
to rząd podjął już decyzję w 
sprawie dokonania odpowied­
nich zakupów za granicą. Pe­
ron w swoich obu środowych 
wystąpieniach zagroził dymi­
sją, jeśli realizacja wymienio­
nych celów nie znajdzie dosta­
tecznego wsparcia ze strony 
społeczeństwa. Przypomnę, że 
w br. jest to już drugie tego 
rodzaju ultimatum publicznie 
sformułowane przez Perona: 
pierwsze wystosował on 20 
stycznia, bezpośrednio po ata­
ku ekstremistycznych gurrille- 
ros na koszary w Azul.

Według informacji z kół oficjal­
nych prezydent Argentyny, Juan 
Peron, nie przyjął zbiorowej dy­
misji swego gabinetu, która miała 
na celu ułatwienie mu reorganiza­
cji rządu i uzdrowienie sytuacji w 
kraju. (PAP)

Konferencja 
na „szczycie" OJA

W środę rozpoczęła się w
stolicy Somalii, Mogadiszu XI

Anna German, Krzysztof Cwy 
nar, Waldemar Kocoń, Elżbie 
ta Jodłowska, Andrzej Stockin 
ger, Andrzej Bychowski, Ber­
nard Ładysz, Pro contra, Ali 
babki.

Odbywają się także liczne 
imprezy towarzyszące. Codzien 
nie o godz. 23.00 w palmiarni 
odbywają się recitale znanych 
piosenkarzy i aktorów wyko­
nujących piosenki radzieckie. 
Dotychczas wystąpili: Krzy­
sztof Krawczyk, Halina Żytko 
wiak, Sława Przybylska, Iga 
Cembrzyńska oraz Bractwo 
Kurkowe 1791.

W klubie MPiK została ot­
warta wystawa i kiermasz ra­
dzieckich płyt i plakatów mu­
zycznych. W Hali Ludowej 
czynna jest wystawa pod ty- 
tytułem: „Moskwa i jej miesz­
kańcy w fotografii koloro­
wej”.

Bardzo udaną imprezą był 
także dziecięcy festyn piosen­
ki i tańca Kraju Rad. Wzięli 
w nim udział laureaci dziecię­
cego festiwalu piosenki ra­
dzieckiej, który odbył się po 
raz pierwszy w tym roku w 
Nowej Soli.

Ogłoszono już wyniki kon­
kursu amatorów. Wśród lau­
reatów znalazł się także repre 
zentant woj. poznańskiego — । 
tercet wokalno-instrumental- I 
ny z Chodzieży.

ANDRZEJ KOSMALA 1

konferencja przywódców
państw afrykańskich, zrzeszo­
nych w OJA. Z przemówieniem 
inauguracyjnym wystąpił pre­
zydent Somalii, Siad Barre, któ 
ry został wybrany jednogłoś­
nie przez 24 szefów państw i 
rządów przewodniczącym Orga 
nizacji Jedności Afrykańskiej.

Prezydent Barre wskazał na ko­
nieczność reformy struktury or­
ganizacji oraz karty OJA. Stwier­
dzając, że konfrontacja między 

niepodległą Afryką a reżimami bia 
łej mniejszości na południu kon­
tynentu jest nieunikniona, prezy­
dent wysunął propozycję utworze­
nia specjalnych sił zbrojnych 
OJA, które stawią czoła tej kon­
frontacji. (PAP)

GLOS 
waldzko 
60-959 
g i u m: 
doktora

Kilkanaście milionów mikroelektronicznych układów scalo­
nych, ponad 100 min diod i tranzystorów — to produkcyjny 
efekt bazy podzespołowej naszej elektroniki w roku jubileu­
szu PRL. Intensyfikacja rozwoju i upowszechnianie zastoso­
wań elektronik? w różnych dziedzinach gospodarki stwarza 
szerokie możliwości modernizacji produkcji przemysłowej 
oraz uzyskiwania poważnych oszczędności surowców, paliw i 
energii.
Tylko np. zastąpienie tran­

zystorami stosowanych do nie­
dawna powszechnie w telewi- 
zorach i radioodbiornikach 
lamp elektronowych, pozwoli 
zaoszczędzić energię elektrycz­
ną mogącą zasilić ok. miliona 
dodatkowych żarówek.

Innym przykładem są ko­
rzyści z zastosowania tzw. u- 
rządzeń tyrystorowych do 
napędu silników elektrycz­
nych. Wprowadzenie takich u- 
kładów do około 4500 tramwa­
jów kursujących w naszym 
kraju, dałoby roczne oszczęd­
ności energii ok. 135 min kilo- 
watogodzin. Zastosowanie e- 
lektronicznych systemów auto­
matycznej kontroli i kierowa­
nia ruchem wyzwalać może 
znaczne rezerwy w lotnictwie 
i transporcie morskim. Przy-

Kolejny dzień 
handlowy MTT

Dokończenie ze str. 1

stosowane do nowoczesnych 
procesów technologicznych, 
współpracy z elektronicznymi 
maszynami1 cyfrowymi oraz do 
pracy w trudnych warunkach 
— szczególnie w przemyśle che 
micznym, hutnictwńe, okrętow 
nictwie i górnictwie. Właśnie 
w ekspozycji polskich maszyn 
górniczych znajduje się duża 
oferta urządzeń z zakresu auto 
matyki i elektroniki górniczej. 
Na temat tegorocznego wystę 
pu na MTT mówi dyrektor eko 
nomiczny Przedsiębiorstwa Bu 
dowy Zakładów Górniczych za 
granicą „Kopex” dr Tadeusz 
Stranz: — Co roku uczestni­
czymy w ponad 20 wystawach 
i targach na świecie. W Poz­
naniu jednak podpisujemy naj 
więcej kontraktów. W tym ro­
ku zamierzamy podpisać 20 
proc, kontraktów na rok bie­
żący i 30 proc, na rok przy­
szły. Najciekawsze nasze 
eksponaty to kompleksowa 
ściana kombajnowa, urządze­
nie zwane „skrzyżowanie ścia 
ny z chodnikiem” oraz kom­
pleks strugowy. Wszystkie one 
bardzo ułatwiają pracę górni 
kom, toteż były przedmiotem 
zainteresowania Edwarda Gier 
ka i delegacji rządowej, która 
w dniu otwarcia MTT zwiedzi 
ła nasz pawilon.

PHZ „Elektrim” podpisało 
dwie umowy z radzieckimi, 
przedsiębiorstwami handlu za 
granicznego „Mashpriborin- 

torg” oraz „Machinoexport”. 
Na mocy tych umów Polska do 
starczy do ZSRR w roku bie­
żącym 140000 aparatów tele­
fonicznych oraz stacje tran­
sformatorowe, a w roku przy 
szłym urządzenia do telefonii 
nośnej i części zamienne do 
środków łączności oraz urzą­
dzenia elektryczne dla różnych 
obiektów przemysłowych.

Łączna wartość tych kon­
traktów — 42,6 min zł dew.

W ciągu pięciu pierwszych 
dni tereny MTT zwiedziło po 
nad 175 000 osób, (map)

kłady te można mnożyć, bo­
wiem elektronika stała się we 
wszystkich rozwiniętych kra­
jach synonimem nowoczesnoś­
ci i postępu.

Elektronizacja naszego kra­
ju — mówi czuwający nad 
tym procesem wiceminister 
przemysłu maszynowego — 
prof. Stanisław Paszkowski — 
przebiega w dwóch kierunkach. 
Pierwszy — to konstrukcja co­
raz to lepszych finalnych wyro 
bów elektronicznych, np. tele­
wizory czy komputery, a tak­
że dostarczanie innym dziedzi­
nom elektronicznego wyposażę 
nia pozwalającego wydatnie 
zwiększać walory szeregu wy­
robów. Drugi — to rozwój ba­
zy materiałowej i technologicz 
nej niezbędnej dla ekspansji e- 
lek troniki.

Ten ostatni kierunek ograni­
czał do niedawna nasze możli­
wości w dziedzinie elektroni- 
zacji. Od kilku lat tutaj więc 
skoncentrowano „główne ude­
rzenie”: koncepcji, inwestycji 
i potencjału naukowego. 22 
sierpnia 1972 r. nastąpił prze­
łomowy moment w rozwoju 
polskiej elektroniki. Urucho­
miono przemysłową produkcję 
mikroelektronicznych układów 
scalonych. Równocześnie pod­
jęto szereg decyzji pozwalają­
cych unowocześniać wytwarza 
nie innych elementów: oporni­
ków, kondensatorów i cewek, 
głośników i mikrofonów, spe­
cjalnych złącz, przepustów itd. 
Dzięki temu nasz przemysł 
produkuje już lub też produ­
kować będzie w najbliższej 
przyszłości większość niezbęd-

XPifkarskieMistrzostwa 
Świata rozpoczęte
Dokończenie ze str. 1 ■

W meczu inaugurującym 
Mistrzostwa obrońcy tytułu 
zremisowali 0:0 z zespołem Ju­
gosławii. Silna drużyna euro­
pejska w pierwszej połowie 
toczyła wyrównany pojedynek 
z jedenastką Jairzinho i Rive- 
lino. W tej części spotkania 
obydwaj przeciwnicy stworzyli 
kilka groźnych sytuacji pod 
bramkami Leao i Marica. Nie­
stety, strzały tak z jednej,■■ jak 
i drugiej strony były niecel­
ne,

Po przerwie Jugosłowianie 
zdecydowanie przyspieszyli grę, 
uzyskując wyraźną przewagę. 
Brazylijczycy z trudem radzili 
sobie z szybkimi napastnika­
mi przeciwnika, zwłaszcza z 
Dżajicem. Niestety, obrońcy ty­
tułu oprócz doskonałej techni­
ki indywidualnej i nieźle bi­
tych rzutów wolnych (Rive- 
linio, F. Marinho) ustępowali 
Jugosłowianom kondycyjnie i 
w grze ciałem. Tylko nieumie­
jętności wykorzystania dosko­
nałych sytuacji podbramko­
wych (Petkovic, Acimovic) 
zawdzięczają trzykrotni mis­
trzowie świata remisowy re­
zultat. (ad)

nych podzespołów elektronicz­
nych o wysokiej jakości.

Plany na najbliższą przysz­
łość — to przede wszystkim 
dalszy intensywny rozwój ba­
zy materiałowej, technologicz­
nej i badawczej dla potrzeb e- 
lektroniki. Bez unikalnych ma 
teriałów, specyficznych urzą­
dzeń produkcyjnych i silnego 
— stale rozrastającego się — 
zaplecza naukowego nie można 
bowiem rozwijać elektroniki.

Dalsze priorytetowe zadania 
nasze] elektroniki to m.in. pro 
dukcja sprzętu informatyki, u- 
rządzeń dla kompleksowej au­
tomatyki, nowoczesnych syste­
mów łączności oraz szeregu 
wyrobów powszechnego użyt­
ku. Rok bieżący — rok jubileu 
szu Polski Ludowej — dzięki 
dotychczasowym osiągnięciom, 
stworzył dobre warunki, dla 
dalszego rozwoju naszego prze 
mysłu elektronicznego. (PAP)

Konfiskata broni 
ulsterskich oranżystów

Żołnierze brytyjscy odkryli 
w dwóch domach w Belfaście, 
będących siedzibą lóż oranżys 
tów, olbrzymi, tajny skład bro 
ni. Skonfiskowano m. in ka­
rabiny, pistplety, 8 granatni­
ków i amunicję do nich oraz 
kompletny szpital połowy. 
Rzecznik wojsk brytyjskich w 
stolicy Ulsteru powiedział, że 
odkryty w środę skład broni 
należy do największych, jaki 
kiedykolwiek skonfiskowano 
w Irlandii Północnej.

Do zakonu oranżystów nale 
ży prawie co drugi dorosły 
protestant w Ulsterze. For­
malnie jest to organizacja o 
czysto społecznym i dobroczyn 
nym charakterze. W rzeczy­
wistości jednak stanowi łącznik 
między różnorakimi prawico- 
wo-radykalnymi, a nawet faszy 
zującymi grupami oraz uzbrojo 
nymi bojówkami protestantów 
ulsterskich. Jeden z przedsta­
wicieli ekstremistów protes­
tanckich wyraził wobec dzień 
nikarzy „kompletne zaskocze­
nie” odkryciem tajnego arse­
nału i zapowiedział przepro­
wadzenie „drobiazgowego śledź 
twa”. (PAP)

Uroczystości
Bożego Ciała

13 bm. odbyły się tradycyj­
ne uroczystości święta kościel­
nego — Bożego Ciała.

W Warszawie główne uro­
czystości odbyły się w kate­
drze św. Jana na Starym Mie­
ście. Po nabożeństwie, które 
celebrował ks. biskup Jerzy 
Modzelewski — procesję po­
prowadził ks. kardynał Ste­
fan Wyszyński.

Na Wybrzeżu Gdańskim u- 
roczystości Bożego Ciała kon­
centrowały się w Trójmieście. 
W gdańskiej parafii św. Bry­
gidy na Starym Mieście cele­
brował mszę i poprowadził pro 
cesję ks. biskup Lech Kacz­
marek. a ks. biskup Kazimierz 
Pluz wziął udział w uroczy­
stościach w barokowym koście* 
le oliwskim.

„Srebrne" interesy 
niemieckich waluciarzy

Szwedzki bank państwa otrzymywał ostatnio sygnały z wielu ban­
ków z różnych zakątków kraju, że w Szwecji pojawili się klienci — 
cudzoziemcy, którzy zgłaszają się do kas bankowych i wymieniają 
większe sumy banknotów na bilon, a ściślej — na jednokoronówki. 
Zjawiskiem tym zainteresowały się także władze policyjne, które 

obywatele Federalnej Republikiustalły, że owymi klientami są 
Niemiec.

Dyskretne dochodzenia ujawni­
ły, że zainteresowania Niemców 
szwedzkimi jednokoronowymi mo­
netami wynikały stąd, iż w obiegu 
znajdują się monety tej wartości 
bite po 1967 roku, nie zawierające 
wcale srebra oraz monety wcześ­
niejszej emisji, zawierające srebro 
o wartości, według aktualnych 
cen, 1,85 korony. Spekulanci po 
wymianie w banku kilkudziesięciu

tysięcy koron sortowali monety, 
oddzielając te o większej wartoś­
ci. Wysyłano je do RFN dó prze­
topu, uzyskując czysty kruszec z 
prawie 100-procentowym zyskiem. 
Monety nowszej emisji wymienia­
li z powrotem na banknoty, któ-
re z kolei wymieniali na 
porcje jednokoronówek.

nowe

Policja szwedzka zwróciła się o 
pomoc do Interpolu. Ustalono, że

proceder wykupywania szwedz­
kich jednokoronówek został zor­
ganizowany przez przestępczy syn­
dykat zachodnioniemiecki, rozpo­
rządzający ogromnymi kapitałami. 
Jak oblicza dziennik „Dagens Ny- 
heter”, agentom tego syndykatu 
udało się w ciągu paru wiosen­
nych miesięcy wywieźć ze Szwe­
cji kilka milionów jednokoro­
nówek.

Po ustaleniu tych danych poli­
cja szwedzka przystąpiła do dzia­
łania. W tych dniach w stolicy 
włókiennictwa szwedzkiego, mieś­
cie Oerebro policja aresztowała 
trzech Niemców, którzy podróżo­
wali samochodem z przyczepą tu­
rystyczną. Przyczepa służyła im 
za miejsce sortowania monet. A- 
genci syndykatu zachodnionie- 
mieckiego staną przed sądem pod 
zarzutem naruszenia przepisów 
walutowych, które zabraniają wy­
wożenia ze Szwecji bez zezwole­
nia banku państwa sumy większej 
niż 6000 koron. Policja Doszukuje 
następnych agentów. (PAP)

W zabytkowej katedrze wro­
cławskiej mszę celebrował ks. 
biskup Wincenty Urban. Na­
stępnie procesja przeszła wo­
kół katedry i miejsc sakral­
nych na Ostrowie Tumskim.

W Poznaniu procesja, którą 
prowadził ks. arcybiskup An­
toni Baraniak — przeszła z ka­
tedry na poznański Stary Ry­
nek.

W Gnieźnie uroczystości ce­
lebrował ks. biskup Jan Czer­
niak.

Barwne, jak zawsze obcho­
dy Bożego Ciała odbyły się w 
Łowiczu, gdzie uroczystości 
celebrował ks. biskup Zbig­
niew Kraszewski. Przybyło tu 
wielu turystów zagranicz­
nych. (PAP)
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Czechosłowacja: 40 lat w Poznaniu Partyzancka twierdza
Jednym z najstarszych wys 

tawców na MTT jest 
Czechosłowacja. Już w 

1925 roku pojawiły się w Poz 
naniu firmy z Czechosłowacji, 
które w latach trzydziestych 
zajęły pierwsze miejsce wśród 
zagranicznych partnerów han 
dłuwych Polski. Podpisywane 
w tym okresie umowy handlo 
we dotyczyły przede wszys­
tkim materiałów włókienni­
czych, galanterii, biżuterii, 
szkła i procelany. Targi po­
znańskie organizowane są już 
po raz 44, a firmy czechosło­
wackie występują na nich już 
po raz 40. W tym roku jest to 
ekspozycja szczególnie bogata. 
Z roku na rok wzrastają obro 
ty handlowe Polski i Czecho­
słowacji; w roku ubiegłym 
osiągnęły wartość 4 miliar­
dów złotych dewizowych.

Tegorocznym jubilatem 
wśród czechosłowackich cen­
tral handlu zagranicznego jest 
„Motokov” występująca w Poz 
naniu po raz 25. Samochody 
prezentowane przez tę centra­
lę cieszą się dużym zaintereso 
waniem zwiedzających. Są tu 
oprócz „Skody” mopedy „Ba- 
beta” 1 „Jawa”, motocykle 
sportowe „Jawa”, autobusy da 
lekobieżne i ciągniki. Jeden z 
przedstawicieli centrali „Mo- 
tokov” Stanisław Abraham 
przyjechał do Poznania już po 
raz 16. Oto co mówi na temat 
dawnych występów „Motokov” 
w Poznaniu oraz rozwoju sa­
mych Targów:

PLASTYKA

Sztuka współczesna 
także na Górze Przemysława

W
 głównym gmachu malar­

stwo Jana Berdyszaka, w 
filii na Górze Przemysława, 

rzeźby Magdaleny Więcek. Nigdy 
•jeszcze chyba Muzeum Narodowe 
w Poznaniu nie zostało tak zdo­
minowane przez sztukę współ­
czesną, jak obecnie.

Wystawa rzeźb Magdaleny 
Więcek w salach Muzeum Rze­
miosł Artystycznych różni się jed­
nak dość zasadniczo od tamtej, 
o to przede wszystkim samym 
swym kształtem organizacyjnym. 
O ile ekspozycja malarstwa I 
rzeźby Jana Berdyszaka potrakto­
wane zostały typowo retrospek­
tywnie i monograficznie, ta ma 
charakter zdecydowanie niemu- 
zealny, kameralny i na swój spo­
sób studyjny, zawężony wyłącznie 
do prac najnowszych, ukazują­
cych aktualne poszukiwania war­
sztatowe autorki. Dwie sale, gro­
madzące zazwyczaj okazy starego 
rzemiosła artystycznego wypełnia 
ją studia i drobne formy rzeź­
biarskie, pozostałe usytuowane zo 
siały w warunkach plenerowych 
w przymuzealnym ogródku, a jed­
na wita nawet zwiedzających je­
szcze przed wejściem do muzeum, 
na ulicy.

Znana w środowisku warszaw­
skim rzeźbiarka, a przy tym pe­
dagog poznańskiej PWSSP, au­
torka bardzo popularnej w la­
tach pięćdziesiątych i reproduko 
wanej nawet na znaczkach pocz 
towych, rzeźby pt. „Górnicy”, zde 
cedowała się pokazać w Pozna­
niu pewien etap swych najnow­
szych poszukiwań. Rzeźby Magda 
leny Więcek określa przede wszyst 
kim maksymalna prostota formy 
oraz skłonność do daleko idących 
uproszczeń. Typowe dla współ­
czesnej rzeźby i to nie tylko pol­
skiej zresztą, problemy wars.ztato 
we podejmuje ona w sposób mo 
że nie nowatorski, ale śmiały i 
zdecydowany, starając się przede 
wszystkim monumentalizować for 
mę i to nawet w niewielkich 
swymi rozmiarami, realizacjach.

Spośród eksponowanych na tej 
wystawie prac, na plan pierwszy 
wysuwają się ciążące ku architek 
turze etiudy z cyklu „Sacrum", 
nawiązujące bezpośrednio do śred 
niowiecznych katedr oraz zagad 
kowe zupełnie, skojarzeniowe, na 
innych zasadach budowane, rzeź 
by parkowe, usytuowane w warun 
kach plenerowych przed wejściem 
na wystawę.

Stacja redukcyjno-pomiarowa dla 
gazu ziemnego demonstrowana w 
pawilonie Czechosłowacji jest 
jednym z większych eksponatów. 
Dotychczas handlowcy polscy za* 

kupili 5 takich urządzeń.

Fot. — H. Kamza

— Kiedyś otrzymywaliśmy 
większą powierzchnię ekspozy 
cyjną, o co obecnie trudno w 
związku z coraz większym zain 
teresowaniem świata poznań­
skimi Targami. My właściwie 
od 20 lat przedstawiamy ten 
sam zestaw eksponatów czyli 
motocykle, samochody, cięża­

Interesujące wydają się także, 
integralnie związane z rzeźbą i 
jej de facto podporządkowane, 
rysunki Magdaleny Więcek, w 
których prostota formy Idzie w 
parze ze stosowaniem efektów 
fakturowych, wynikających z ry­
sunku akrylem po czarnym zam­
szu. Działanie poprzez materię 
rzeźb, ciężar I konsystencję beto 
nu, czy serpentynu wydaje się w 
ogóle cechą charakterystyczną 
twórczości Magdaleny Więcek i 
całej wystawy.

OLGIERD BŁAŻEWICZ 

Od kilku miesięcy nie mogę żyć 
bez papierosów. W ciągu doby 
wypalam cztery paczki „Extra 

mocnych”. Nawet co kilka godzin w 
nocy wstaję ażeby „sztachnąć” się pa 
pierosem. Żona mówi, że cuchnę ni­
kotyną. Znajomi twierdzą, że się zmie 
nilem. Wyglądam ponoć niekorzyst­
nie. Niektórzy pytają czy czasem nie 
jestem chory. Wyniki ostatnio prze­
prowadzonych badań lekarskich nic 
o tym nie mówią.

Dzisiaj była awantura w domu. Mój 
niedopałek papierosa o mało co nie 
spowodował groźnego pożaru. Spadł 
mi z popielniczki na brudnopisy. Nie 
zauważyłem tego. Żona poprosiła 
mnie ażebym poszedł do sklepu, gdy 
wróciłem poczułem dym w przedpo­
koju. Sądziłem, że coś jej się przypa­
liło w kuchni. Zajrzałem do pokoju i 
zobaczyłem palące się papiery. Pożar 
zlikwidowaliśmy. Spaliły się tylko 
niektóre notatki, a przede wszystkim 
zniszczył się ładny dywan — futrzak 
prezent od znajomych, ozdoba nasze­
go mieszkania. Po tym fakcie obieca­
łem małżonce, że od dzisiaj przestanę 
palić. Pierwsze dwie godziny jakoś 
wytrzymałem. Około 22.00 gdy mijała 
szósta godzina od czasu gdy zrezygno 
wałem z papierosów, czułem się bar­
dzo nieswojo. Czegoś było mi brak.

CZWARTY DZIEŃ PRZED KURACJĄ

Trzeci dzień przed kuracją. Noc by­
ła jednym wielkim koszmarem. Nie 
mogłem zmrużyć oka. Wierciłem się 
z boku na bok. Co chwila patrzyłem 
na zegarek. Godziny wlokły się w nieś 
kończoność. O 2.00 wstałem i zaczą­
łem szukać w apteczce domowej śro­
dka nasennego. Niestety ostatni kilka 
dni temu zażyła moja żona.

Zmęczony i niewyspany o 6.00 ubra 
łem się, poszedłem do sklepu zrobić 
zakupy. Pokłóciłem się tam ze sprze­
dawczynią. Sam nie wiem dlaczego, 
przecież to nie jej wina, że dzisiaj nie

przywieźli świeżego pieczywa.
Wcześniej wyszedłem z domu do 

pracy. Pomyślałem, jak dotlenię orga 
nizm, to nie będzie chciało mi się pa­
lić. Przecież muszę wytrzymać. Około 
10.00 pokłóciłem się z kontrolerem ze 
zjednoczenia, ale ktoś podsunął mi 
papierosa. Mechanicznie wyciągnąłem 
go z paczki, zapaliłem, zaciągnąłem 
się. Poczułem dużą ulgę. Dane wczo­
raj żonie słowo złamałem.

DALSZY CIĄG - „WIAROŁOMSTWA”

Do domu wróciłem oczywiście z 
paczką papierosów w kieszeni. Paliłem

płukankę do ust oraz środki podno­
szące ciśnienie. Przez kilka dni mo­
głem palić, ale równocześnie muszę 
brać trzy razy dziennie po jednej ta­
bletce „Tabexu”. Po kilku dniach 
mam przerwać palenie, a tym samym 
zwiększyć dawkę „Tabexu” do dwóch 
tabletek jednorazowo i zażywać po­
zostałe środki farmakologiczne — tak 
powiedział mi lekarz. Jeżeli jeszcze 
będę odczuwał ochotę na papierosa, 
mam płukać usta płukanką i wtedy 
zapalić. A jeżeli i to nie pomoże, mo­
gę zapalić papierosa „Astmosan”. Uz­
brojony w te środki farmakologiczne 
i szczerą wolę niepalenia rozpocząłem 
kurację.

Jak przestałem palić
w łazience przy wyciągu wentylacyj­
nym. Później gdy żona położyła się 
spać, pięć papierosów raz po raz wy­
paliłem w swoim pokoju przy otwar­
tym oknie. Przestanę palić od jutra.

Dzień przed kuracją. Wczoraj też 
cały dzień paliłem. Nie miałem siły 
odmówić sobie przyjemności zapale­
nia papierosa. Kończę już drugą pacz­
kę. Żona w dalszym ciągu nie wie, że 
znowu palę.

PIERWSZY DZIEŃ PRZED KURACJĄ

Wczoraj była sobota. Przez cały 
dzień wypaliłem tylko pięć papiero­
sów, tyle samo gdy zaczynałem palić 
kilkanaście lat temu. Od dzisiaj nie 
palę. Rano wybrałem się na wędrów­
kę poza miasto. Było późne popołud­
nie gdy wróciłem do domu. Środki, 
które otrzymałem od lekarza skut­
kują. Nie czuję potrzeby palenia. Jutro 
może być ciężko. Jak będę się zacho­
wywać, gdy koledzy będą częstować 
papierosami? Trzeba się wziąć w garść 
i powiedzieć im — dziękuję, nie palę.

Byłem u lekarza w przychodni zwal 
czania nałogu palenia tytoniu. Otrzy­
małem kilka leków. Wśród nich są 
tabletki „Tabex”, które mają być 
substytutem nikotyny, proszki do ssa­
nia, środki uspokajające, witaminy,

TRZECI TYDZIEŃ BEZ PAPIEROSA

Bitwę z papierosami mam chyba 
wygraną. W ciągu ostatnich dni, tak 
jak mówił lekarz, zmniejszałem daw-

rówki, autobusy, samochody 
specjalne i maszyny rolnicze. 
Oczywiście, co roku są to now 
sze modele i zawsze cieszą się 
dużym zainteresowaniem zwie 
dzających.

Jak to obserwuję, w ciągu 
kilkunastu lat poznańskie Tar 
gi i samo miasto bardzo się 
rozwinęły. Na takich poważ­
nych targach jakimi są poz­
nańskie, centrala „Motokov” 
zawsze stara się wypaść jak 
najlepiej. Występ w Poznaniu 
jest dla nas — obok Brna i 
Lipska — jedną z najpoważniej 
szych dorocznych imprez tar­
gowych. (map)

Na zdjęcłu: „Oderwanie II", rzeź­
ba Magdaleny Więcek ekspono­
wana na poznańskiej wystawie.

Fot. — B. Drzewiecka

Ciepły, czerwcowy dzień, 
wokół las, sosny 1 dę­
by, i głosy ptaków. Kil 

kadziesiąt metrów dalej leni­
wie płynie niewielka rzeczka — 
Branwia. W cieniu drzew, pra 
wie niewidoczny mały cmen­
tarz. W środku skromny pom 
nik z czarnego marmuru. Za­
tarte już gdzieniegdzie, desz­
czem i wiatrem litery mówią, 
że postawiono go tu ku czci 
„bohaterów Armii Ludowej 1 
radzieckich oddziałów party­
zanckich — poległych w wiel­
kiej bitwie partyzanckiej 
z hitlerowskim najeźdźcom 
w Lasach Janowskich 14 i 15 
czerwca 1944 r.”. Mija 30 lat od 
tamtych pamiętnych dni czerw 
cowych, zwiastujących wol­
ność, choć przynoszących 
jeszcze śmierć.

Setki akcji
Na Zteml Lubelskiej mimo 

straszliwego terroru okupanta 
już od pierwszych dni wojen­
nych rozpoczął się ruch oporu.

W 1942 r. działało tu kilka 
oddziałów Gwardii Ludowej; z 
roku na rok rosły siły party­
zantów. Późną wiosną 1944 r. 
w leśnych oddziałach AL na 
ziemi lubelskiej było 3,5 tys. 
żołnierzy. Dalszych kilka­
naście tys. znajdowało się w 
lubelskich garnizonach AL- 
owskich.

W marcu i kwietniu tegoż 
roku na Lubelszczyznę przyby 
ło wiele oddziałów radziec­
kich. Te zjednoczone siły pro­
wadziły w tym czasie bardzo 
ożywioną działalność wojen­
ną. Codziennie niemal toczy­
ły się tu boje. Tylko w kwiet 
niu 1944 r. wykonano: 133 
akcje kolejowe i około 150 
akcji na posterunki żandarmerii 
instytucje niemieckie i obiek­
ty gospodarcze okupanta. Doku' 
menty niemieckie mówią, że 
jedna trzecia dystryktu lubel 
skiego znalazła się pod kon­
trolą ruchu oporu.

W maju 1944 r. generalny gu 
bernator Hans Frank tak oce 
nił sytuację na Lubelszczyźnie: 
„Praktycznie biorąc jedna trze 
cia dystryktu lubelskiego nie 
znajduje się w rękach admini 
stracji niemieckiej. Ani admll 
nistracja, ani organy wykonaw 
cze już tam nie działają. Na 
tutejszym terenie policja lu­
belska może działać wyłącznie 
w sile nie mniejszej niż puł­
ku”.

Gdy ziemia drży
Kierownik wydziału kolei w 

„rządzie” G. G. stwierdził 8 

maja. „Sytuację w dystrykcie 
lubelskim cechują przeszkody 
ze strony band. Diczba wysa­
dzeń w powietrze dokonywa­
nych przy użyciu materiałów 
wybuchowych, napadów na sta 
cje i urządzenia kolejowe w 
okresie od lutego do maja br. 
stale wzrasta. Obecnie zdarza 
się przeciętnie 10—U napadów 
dziennie. Pociągi ratownicze 
przejeżdżające na miejsce na 
padu są natychmiast ostrzeli­
wane. Miny są zakładane rów 
nież i w dzień, tak że pociągi 
nie mogą jechać ani naprzód, 
ani w tył... większe transpor­
ty nie mogą już być przepro­
wadzone bezpiecznie”.

6 czerwca 1944 r. na spe­
cjalnej naradzie wyższych do 
wódców Wehrmachtu, SS i po 
licji w Krakowie zapada decy 
zja o przeprowadzeniu silnej 
akcji przeciwpartyzanckiej, 
która otrzymała kryptonim 
„Sturmwind 1”. Hitlerowcy prze 
znaczyli do tego celu trzy dy­
wizje piechoty, jeden pułk po 
licji SS, korpus kawalerii, je­
den batalion zmotoryzowany 
SS, oddziały łączności policji, 
grupę samolotów bombowych i 
rozpoznawczych oraz wiele in 
nych jednostek pomocniczych. 
W sumie około 25 tys. żołnie­
rzy.

Oddziały Armii Ludowej i 
partyzantki radzieckiej — zgru 
powane w rejonie Lasów Lip 
skich i Janowskich — liczyły 
około 3 tys. partyzantów.

Pierwsze starcia
9 czerwca 1944 oddziały Ar­

mii Krajowej zaatakowały kor 
pus kawalerii. 10 czerwca pod 
Jarocinem trzecia kompania 
straży chłopskiej z 1 brygady 
AL stoczyła duży bój. Hitlerew 
cy stracili około 70 zabitych. 
13 partyzantów poległo, wśród 
nich dowódca kompanii 
por. Julian Kaczmarczyk ps. 
„Lipa”. W rejonie wsi Momo 
ty 12 czerwca stoczył dwukrot 
nie walkę z Niemcami oddział 
Mikołaja Kunickiego ps. „Mu 
cha”, tegoż dnia walczono w re 
jonie Dębowca, i ~ ■

13 czerwca część 1 brygady 
AL im. Ziemi Lubelskiej oraz 
radzieckie oddziały ppłk. Pro 
kopiluka, kpt. Czepigi i mjra 
Karasiowa walczyły przez ca­
ły dzień w rejonie wsi Szklar 
nia. Wieczorem partyzanci wy 
cofali się w rejon Wzgórza Po 
rytowego, położonego nad rze­

ką Branwilą. Tu właśnie na-' 
stępnego dnia stoczono naj­
krwawszy bój.

Huraganowy bój
Naoczny świadek — ówczes 

ny dowodca kompanii w 1 bry 
gadzie por. Edward Gronczew 
ski — tak opisał przebieg tam 
tego dniia: „Huraganowy ogień 
broni maszynowej i ręcznej 
obwieścił początek natarcia 
nieprzyjaciela. Partyzanci rów 
nież odpowiedzieli ogniem, któ 
ry wzmagał się z każdą chwi 
lą. Na niektórych odcinkach 
walka zaczynała rozgrywać 
się na bardzo bliską odleg­
łość. Sytuacja stawała się po­
ważna. Pierwsze zwarcie og­
niowe trwało nie dłużej jak 
kilkanaście minut, ale obu stro 
nom przyniosło poważne stra 
ty. Ataki nieprzyjaciela trwa­
ły przez cały dzień na róż­
nych odcinkach- jednak tak 
silnego, jak ten pierwszy, nie 
było już do końca walk w tym 
dniu. Około godz. 10 Niemcy 
wprowadzili do walki 9 samo 
lotów bojowych, które rzuca­
ły bomby. Po południu — po 
kilku atakach hitlerowskich za 
pada decyzja podjęcia kon­
trataku partyzantów.

14 godzin trwał ten mord.er 
czy bój nad rzeką Branwią na 
Wzgórzu Porytowym, w ogniu 
palącego słońca i płomieniach 
rozrywających się pocisków. 
Wieczorem nastąpił względny 
„spokój”. O północy zgrupowa 
nie wycofało się w kierunku 
południc wo-wschodnilm.

Następnego dnia — 15
czerwca —- w czasie przemar­
szu do Puszczy Solskiej między 
wioskami Szeliga i Ciosmy roz 
bito jeszcze oddział hitlerow­
skiej kawalerii. W nocy z 22 na 
23 czerwce oddziały AL przer 
wały pierścień w okolicach Gó 
recka Kościelnego i wyszły z 
okrążenia. Następnej nocy do 
konały tego samego oddziały 
radzieckie.

•

W niedzielę słynne Wzgórze 
Porytowe przyjmie dziesiątki 
tysięcy mileszkańców Ziemi Lu 
bełskiej. — Przyjdą, by oddać 
hołd poległym, którzy pocho­
wani zostali w partyzanckim 
„domu” i „twierdzy” — w Le 
sie Janowskim. Oddadzą hołd 
„chłopcom”, którzy walczyli 
za Polskę, Wolność i Lud. Na 
ich cześć i chwałę tego dnia 
odsłonięty zostanie pomnik.

FRANCISZEK MALINOWSKI

kę „Tabexu”. Od dzisiaj będę brać po 
jednej tabletce dziennie. Widzę po­
prawę w swoim wyglądzie. Policzki 
zaczynają nabierać rumieńców i co 
najważniejsze nie męczy mnie poran­
ny kaszel. Zauważyłem, że źle się ezu 
ję w pomieszczeniach zadymionych i 
źle wi&trzonych. Poprawiła mi się kon 
dycja fizyczna. Nie męczy mnie już 
zadyszka przy wchodzeniu na schody.

CZWARTY TYDZIEŃ KURACJI

Dzisiaj skończyłem wszystkie prósz 
ki. Na papierosa nie mam ochoty. By­
łem u lekarza. Mam jeszcze trochę 
obniżone ciśnienie. Dostałem krople 
na podwyższenie. Na wadze przybyło 
mi pół kilograma. Może to trochę 
śmieszne, ale znowu zaczyna pociągać 
mnie moja żona. Też o tym poinfor­
mowałem lekarza. Roześmiał się i po 
wiedział — to normalne, ponieważ ni 
kotyna obniża potencję u mężczyzn. 
Muszę tylko doprowadzić jeszcze swo 
je uzębienie do porządku, to znaczy 
usunąć kamień i oczyścić zęby z żół­
tego nalotu.

PÓŁ ROKU BEZ PAPIEROSA

Czuję znaczną poprawę w’ stanie 
swojego zdrowia. Wejście nawet na 
piąte piętro nie sprawia mi żadnego 
kłopotu. Zacząłem nawet grać w piłkę 
nożną, której nie darzyłem zbytnią 
sympatią. Zniknął mi niesmak w us­
tach, oddech mam świeższy. Brudzą 
się jeszcze kołnierzyki od koszuli, ale 
znacznie mniej niż kilka miesięcy te­
mu. Smoła, która nagromadziła się w 
moim organizmie, całkowicie nie zos­
tała wydalona.

Cztery tygodnie trwała kuracja anty 
nikotynowa. Odniosłem sukces.

MAREK TOMAKA
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LUDZIE I WYDARZENIA Decyzją szwedzkiego Riksdagu

Królewska rodzina

Otym, że będzie przewod­
niczącym partii liberal­
nej (FDP) i jednocześnie 
ministrem spraw zagranicz­

nych Republiki Federalnej Nie 
mieć wiadomo już było od kil­
ku miesięcy, od czasu, gdy 
Walter Scheel zdecydował się 
kandydować na urząd prezy­
denta federalnego. Wówczas 
jednak przypuszczano, że bę­
dzie wicekanclerzem i minis­
trem spraw zagranicznych u 
boku kanclerza Brandta. Tym­
czasem ten ostatni nieoczeki­
wanie podał się do dymisji i w 
ten sposób Genscher jest dru­
gą osobą w nowym rządzie fe­
deralnym kanclerza Helmuta 
Schmidta.

Hans-Dietrich Genscher po­
chodzi z rodziny prawnika. U- 
rodził się 21 marca 1927 roku 
w Reidenburgu w pobliżu 
Halle (obecnie NRD). Jest więc 
jak większość członków nowe­
go gabinetu, człowiekiem mło­
dym, jednak już od pięciu lat 
wprawionym w kierowaniu mi

w Bremie. Od 1956 roku pra­
cował w aparacie frakcji FDP 
w Bundesracie (izba wyższa 
parlamentu), a .następnie w a- 
paracie partii.

W 1965 roku, gdy miał 38 
lat, po raz pierwszy wybrany 
został posłem do Bundestagu.

HANS-DIETER

nisterstwem, Jako
roku, dwóch
socjal-liberalnych 
Brandta-Scheela,

że od 1969 
kolejnych 

rządach 
był minis-

trem spraw wewnętrznych.
W ostatnich miesiącach dru­

giej wojny światowej powoła­
ny został do wojska i wzięty 
do niewoli przez Amerykanów. 
Szkołę średnią ukończył w 
1946 roku, po czym przez trzy 
lata studiował prawo i gospo­
darkę na uniwersytetach w 
Halle i Lipsku. W 1952 roku 
wyjechał z Niemieckiej Repu­
bliki Demokratycznej do Re­
publiki Federalnej Niemiec. O 
siedlił się w Bremie. Początko 
wo pracował w sądzie krajo­
wym, a po dwóch latach objął 
praktykę adwokacką w kance­
larii specjalizującej się w spra 
wach gospodarczych i podat­
kowych.

Do Partii Wolnych Demokra 
tów (FDP) wstąpił w 1952 ro­
ku. Przez pewien czas był prze 
"wodniczącym krajowej orga­
nizacji młodzieżowej tej partii

GENSCHER
W swojej partii również szyb­
ko awansował. W styczniu 
1968 roku został jednym z wi­
ceprzewodniczących FDP. Na 
tym stanowisku odegrał waż­
ną rolę w zmianie ówczesne­
go, nacjonalistyczno-prawico- 
wego kierownictwa Partii Wol 
nych Demokratów na nowe z 
Walterem Scheelem na czele. 
Odtąd w FDP uchodził za 
„mocnego człowieka”, kształtu 
jącego linię partii i opowiada­
jącego się za koalicją z socjal­
demokratami. Za jego dużą za 
sługę uważa się umocnienie 
partii po okresie kryzysu we­
wnętrznego.

W związku z wyborem Wal-

tera Scheela na prezydenta 
RFN jest desygnowanym jego 
następcą na stanowisko prze­
wodniczącego partii. Zgodnie 
bowiem z tradycją, przejmu­
jąc urząd prezydenta pań­
stwa (od 1 lipca br.), Walter 
Scheel rezygnuje z członko­
stwa partii, a tym samym 
przestaje jej przewodniczyć.

Po odejściu Brandta — Gen 
scher nie pozostawił żadnych 
wątpliwości co do tego, czy 
jego partia zamierza konty­
nuować koalicję z socjaldemo­
kratami. Podczas debaty par­
lamentarnej nad deklaracją 
rządową odpierał ataki opozy­
cyjnych partii chadeckich, 
zmierzających do wywołania 
rozdźwięków między partnera­
mi koalicji.

Nowego ministra spraw za­
granicznych jako przywódcę 
FDP uważa się za polityką bar 
dziej centrowego niż jego po­
przednika. Co do polityki za­
granicznej, to jego wypowiedzi 
w piczym nie odstępują od de 
klaracji rządowej kanclerza 
Helmuta Schmidta.

Oczywiście, powiązania Re­
publiki Federalnej z Zacho­
dem uważa on za podstawową 
sferę działalności dyplomatycz 
nej. Jest zdania, że wraz z 
Francją Bonn zdoła rozwiązać 
trudności ujawniające się w 
Europejskiej Wspólnocie Gos­
podarczej. Podkreśla wagę so­
juszu ze Stanami Zjednoczony 
mi. Główną podstawę poli­
tyki odprężeniowej dostrzega 
w polityce wschodniej. W wy­
wiadach dla prasy, radia, te­
lewizji podkreśla: „Założenia 
polityki odprężeniowej RFN o- 
kazały się słuszne, ponieważ 
udało się włączyć nasze włas­
ne interesy narodowe do poli­
tyki międzynarodowej, obliczo­
nej na odprężenie. Dla nas — 
mówił — polityka odprężenia 
oznacza wkład do pokoju w 
Europie”.

pozbawiona przywilejów
Większością 252 głosów prze 

ciwko 48 i przy dwóch wstrzy 
rnujących się szwedzki Riks- 
dag zatwierdził projekt usta­
wy przedłożony przez mini­
stra finansów Straenga, a 
przewidujący cofnięcie królo­
wi i domowi królewskiemu 
szeregu przywilejów podatko­
wych.

Nowa ustawa przewiduje, że 
król i jego rodzina będą na 
równi ze wszystkimi obywate­
lami Szwecji uiszczali podatek 
majątkowy i podatek od do­
chodów z prywatnej własności. 
Wolne od podatku będą nato­
miast apanaże królewskie. Po­
nadto rodzinę królewską jak 
i samego króla będzie obowią 
zywało płacenie cła od impor 
towanych towarów. (PAP)

„Droga" nowy
serial TYP

T. K.

Warto pamiętać planując urlopowe wyjazdy

Podstawowe przepisy
celno - dewizowe ZSRR

Od 
nych

16 bm. przez 6 kolej- 
niedziel oglądać będzie-

my na małym ekranie odcin­
ki nowego serialu TVP pt. 
,,Droga”, zrealizowanego przez 
Sylwestra Chęcińskiego wg 
scenariusza Andrzeja Mular­
czyka. Film, którego każdy 
godzinny odcinek stanowi za­
mkniętą . całość, przedstawia 
życie w naszym kraju, widzia 
ne oczami kierowcy z bazy 
transportowej, . docierającego 
do różnych zakątków Polski i 
stykającego się z różnymi ludż 
mi.

W roli głównego bohatera 
występuje Wiesław Gołaś, w 
pozostałych — Stanisława Ce­
lińska, Władysław Hańcza, 
Emilia Krakowska, Witold Pyr 
kosz i inni. (PAP)

Kalejdoskop piłkarskich 
mistrzostw świata^

Oto kolejna publikacja — rodzaj podręcznika informatora pil­
karskich mistrzostw świata.

NASI PRZECIWNICY
Dwójka z trzech przeciwników 

Polski w finałowej grupie elimina 
cyjnej to zespoły zaliczane do świa 
'.owej czołówki piłkarstwa. Wło­
chy siedmiokrotnie startowały w 
MS i dwa razy były mistrzem

stellini. Trener Ferruccio 
reggi. Barwy: koszulki — 
skie, spodenki — białe.

Przypominamy też skład

Valca- 
niebie-

zespołu

(1934, 1938), a raz wicemistrzem
(1970). Argentyna uczestniczyła w
tych rozgrywkach 
zdobywając w r

pięciokrotnie,
1930

strzostwo. Trzeci rywal 
w grupie IV — Haiti 
pierwszy grać będzie w 
MS.

wicemi- 
Poiaków 
po raz 
finałach

A oto pełne składy zespołów 
szej grupy wraz z numerami, 
kie podczas X MS nosić będą 
swych koszulkach poszczególni 
karze:

na 
ja- 
na 
Pił

ARGENTYNA: 1. D. Carnevali, 
2. R. Ayala, 3 C. Babington, 4. A. 
Balbuena, 5. A Bargas, 6. M. Brin 
disi, 7. J. Carrascoa, 8. E. Chaza- 
rreta, 9. R. Glarla, 19. R. Heredla,

11. R. Houseman, 12. U. Fillol, 
M. kempes, 14. R. Perfumo, 15. 
Poy, 16. F. Sa, 17. C. Squeo, 
R. Telch, 19. N. Togneri, 20.

13.

18.
E.

Wolff, 21. H. Santoro, 22. H. Yazal- 
de. Trener Ladislao Cap (Polak 
z pochodzenia). Barwy: koszulki — 
lekko niebieskie w białe paski, spo 
denki — czarne.

HAITI: 1. H. Francillon, 2. W. Pi- 
quant, 3. A. Augustę, 4. F. Andre, 
5. S. Ducoste, 6. P. Bayonne, 7. P. 
Yorbe, 8. J. Desir, 9. E. Antoine, 
10. G. Francois, 11. G. Saint Vil, 12. 
E. Joseph, 13. S. Racine, 14. W. Na- 
zaire, 15. R. Saint Vil, 16. F. Lean-
dre, 17. J. Leandre, 18. 
Barthelemy, 19. J. Austin, 
E. Sanon, 21. W. Louis,

20.
Ź2.

G. Joseph. Trener Antoine Tassy. 
Barwy: koszulki — czarno-czerwo­
ne, spodenki — czarne.

WŁOCHY: 1. D. Zoff, 2. L. Spi- 
nosi, 3. G. Facchetti, 4. R. Benetti, 
5 F. Morini, 6. T. Burgnich, 7. A. 
Mazzola, 8. F. CapeJlo, 9. G. Chi- 
naglia, 10. G. Rivera, 11. L. Riva, 
12. E, Alberto&i, 13. G. Sabadini, 14. 
M. Bellugi, 15. G. Wilson, 16. A. 
Juliano, 17. L. Re Cecconi, 18. F. 
Causio, 19. P. Anastasi, 20. R. Bo- 
nisegna, 21. P. Pulici, 22. L. Ca-

22,0 sek. na 200 m!

polskiego: 1. Z. Kalinowski, 2. A. 
Szymanowski, 3. J. Gorgon, 4. A. 
Musiał. 5. H. Wieczorek, 6. Z. Masz 
czyk, 7. G. Lato, 8. L. Cmikiewicz, 
9. K. Deyna, 10. J. Domarski, 11. R. 
Gadocha, 12. H. Kasperczak, .13. Z.
Gut, 14. K. Kmiecik, 15. R. Ja-
kóbczak, 16. A. Szarmach, 17. M. 
Kusto, 18. Z. Kapka, 19. W. Żmu­
da, 20. J. Tomaszewski. 21. M. Bul- 
zacki, 22. A. Fischer. Trener Ka­
zimierz Górski. Barwy: koszulki — 
białe, spodenki — czerwone.

Podobnie, jak na XX Olimpiadzie 
Polakom podczas losowania grup 
finałowych X Mistrzostw Świata 
przydzielono numer „15”. Ciekawe 
czy znowu okaże się on szczęśliwy, 
jak w roku 1972?

SĘDZIOWIE
30 międzynarodowych arbitrów z 

5 kontynentów prowadzić będzie 
spotkania podczas X MS. 11 z nich 
reprezentuje kraje, których repre­
zentacje znalazły się w finale.

A oto lista „sprawiedliwych”: 
1. Anglia — J. Taylor, 2. Argenty­
na — L. Pestarino, 3. Australia — 
T. Boskovic, 4. Austria — E. Li- 
nemayer, 5. Belgia — V. Loraux, 
f. Brazylia — A. Marques, 7. Egipt 
— M. Kamei, 8. Hiszpania — P. 
Ibanez, 9. Holandia — A. van Ge- 
mert, 10. Iran — J. Namdar, 11. 
Kanada — W. Wensemann, 12. Ko­
lumbia — O. Delgado, 13. Meksyk 
— A. Archundia, 14. NRD — R, 
Gloeckner, 15. Peru — E. Nunez,
16. RFN — K. Schulenburg, K.
Tschenscher, H. Weyland, 17. Ru­
munia — N. Rainea, 18. Senegal — 
Y. N’Diaye, 19. Singapur — G. 
Suppiah, 20. Szkocja — R. David- 
son, 21. Szwajcaria — R. Scheuer, 
22. Turcja — D. Babacan, 23. Urug­
waj — R. Ruiz, 24. Walia — C. Tho 
mas, 25. Wenezuela — V. Llo-bre- ' 
gat, 26. Węgry — K. Palotas, 27. 
Włochy — A. Angonese, 28. ZSRR 
— P. Kazakow.

Arbitrami głównymi meczy Pol­
ski będą: z Argentyną — Clive 
Thomas (Walia), z Haiti — Govin- 
dasamy Suppiah (Singapur) i z
Włochami Joachim Weyland

Główny Urząd Ceł podaje 
wowych przepisach celnych 
turystów, udających się do
Można wywieźć do ZSRR i 

przywieźć z tego kraju bez 
cła i zezwolenia nastęnujące 
przedmioty osobistego użytku: 
odzież, obuwie, wyroby galan­
teryjne, perfumeryjne, zega- 
r©k z metalu pospolitego oraz 
inne drobne przedmioty użyt­
kowe w ilościach niezbędnych, 
stosownie do pory roku, cza­
su podróży i okresu pobytu w 
ZSRR; aparat fotograficzny i 
amatorski aparat filmowy — 
po jednej sztuce na osobę

kolejną informacje o 
i dewizowych, które 
ZSRR.
mogą przewozić tylko

podsta- 
dotyczą

turyści,
którzy ukończyli 16 lat), drób 
ne, niedrogie pamiątki w od­
powiednich ilościach.

Dozwolony jest także wywóz 
z ZSRR przedmiotów przezna 
czonych do osobistego użytku,

Mogą być wywożone z ZSRR 
w dowolnej ilości przedmioty 
(oprócz objętych zakazem wy

wozu) nabyte za ruble pocho­
dzące z udokumentowanej wy 
miany walut, jak też nabyte 
za waluty wymienialne w skle 
pach upoważnionych do ta­
kiej sprzedaży, gdy zakup bę­
dzie potwierdzony stosownym 
dokumentem np. paragonem.

Ograniczenia wywozu: tu­
rysta powracający z ZSRR, 
oprócz wyrobów z metali szła 
chętnych, kamieni szlachet­
nych i pereł przywiezionych 
z zagranicy i zarejestrowanych

w urzędzie celnym, może wy­
wieźć bez cła jeden z nastę­
pujących przedmiotów z me­
tali szlachetnych (także z ka­
mieniami szlachetnymi i pół­
szlachetnymi oraz prawdziwy­
mi perłami): zegarek z bran­
soletką, zegarek kieszonkowy 
z dewizką, obrączkę, pierścio­
nek, parę kolczyków, oprawę 
do okularów, wyroby ze sre­
bra o łącznej wadze do 400 g.

Zakaz wywozu z ZSRR obejmu­
je: broń typu wojskowego i amu­
nicje do niej, anulowane papiery 
wartbściowe, obrazy, rysunki, 
portrety, rzeźby, akwarele, minia­
tury, dywany. gobeliny, ikony, 
przedmioty obrzędu cerkiewnego, 
przedmioty domowego użytku, 
meble, tkaniny, Ozdoby, odzież, 
książki, rękopisy, instrumenty mu 
zyczne, narzędzia rzemieślnicza 
itp. posiadające wartość zabytko­
wą, rogi suhaków. marali (jelenie 
syberyjskie). jeleni centkowa- 
nych. a także środki produkcji 
(maszyny, urządzenia i części za­
mienne do nich), materiały bu­
dowlane.

PAP
EHSR

wraz odpowiednią
błon fotograficznych.

ilością 
sorzęt

fotograficzny i filmowy (filtry, 
obiektywy itp.) w ilościach nie 
większych jak jeden komplet 
do posiadanego aoaratu; tele­
wizor i magnetofon turystycz 
ny, przenośną maszynę do pi­
sania — wszystko po jednej 
sztuce na rodzinę; przenośny 
instrument muzyczny — 1 szt. 
na osobę, sprzęt sportowy od­
powiadający celowi podróży — 
w niezbędnych ilościach, 
środki spożywcze nie wymaga 
jące specjalnego przygotowa­
nia w celu ich spożycia — w 
ilości do 6 kg, w tym kawior 
— do 400 g, napoje alkoholo­
we do 1 1 i wino do 2 1. wyro 
by tytoniowe w ilości do 250 
szt. papierosów lub 250 g ty­
toniu — (alkohol i papierosy

Rosnące dochody ludnoś­
ci, szybki rozwój moto­
ryzacji a zarazem wzras 

tająca uciążliwość pracy i ży­
cia w dużym mieście — stano­
wią przyczyny coraz bardziej 
wzrastającego pragnienia dob­
rze spędzonego wypoczynku 
podczas okresów wolnych od 
zajęć zawodowych. Dotyczy to 
urlopów, ale szczególnie wpro­
wadzanych obecnie dodatko­
wych dni wolnych od pracy.

Jak sobie zorganizować do­
bry wypoczynek, w jakie usłu 
gi należycie zabezpieczyć pod­
miejskie ośrodki rekreacji, jak 
zorganizowana powinna być do 
nich komunikacja masowa — 
oto tylko kilka z pytań, na 
które odpowiedź ma przynieść 
specjalna ankieta przygotowy­
wana przez Zakład Ekonomiki 
Turystyki przy Wyższej Szkole

Ankieta-sonda WSE

Jak spędzamy wolne dni?
Ekonomicznej w Poznaniu. An 
kieta ta ma określić rolę usług 
turystycznych, przede wszyst­
kim żywieniowo-noclegowych, 
w ośrodkach najbliższych Poz­
naniowi. Chodzi też o prześle­
dzenie wpływm wzrostu turys­
tyki weekendowej na rozwój 
wspomnianych wyżej usług, 
zwłaszcza w strefie podmiej­
skiej.

Akcja ankietowa rozpocznie 
się w połowie tego miesiąca i 
potrwa do końca września br. 
Pytania obejmą osoby wypo­
czywające w ośrodkach strefy
podmiejskiej Poznania w
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, niektórych bardziej odległych 
rejonach rekreacyjnych. Ankie 
terzy WSE zwracać się będą

1 do respondentów w soboty i 
* niedziele oraz dni świąteczne.
1 Badaniami obejmie się głów- 
* nie wypoczywających w Strze 
1 szynku, Kiekrzu, Stęszewie, Za 
* niemyślu, Lusowie, . Puszczy 
* Zielonce czy w Wielkopolskim

Parku Narodowym. Pewna 
J grupa ankieterów uda się tak- 
[ że do Wągrowca, Wolsztyna, 
' Dolska oraz na Pojezierze Mię

d z y c h od z k o - S i e r a k o ws k i e.
Pytania, prócz takich cech 

wypoczywaiącego, jak: płeć, 
■ wiek, zawód, wykształcenie, do 

‘ tyczyć będą stanu posiadama 
respondenta, jego skłonności do

wypoczynku cotygodniowego 
poza miastem, miejsca i częs­
totliwości wyjazdów weeken­
dowych, sposobu żywienia i 
chęci do korzystania z różnych 
usług, w tym także noclego­
wych. W ankiecie znajdą się 
też pytania dotyczące sposo­
bów i formy spędzania wol­
nych od pracy dni poza mias­
tem również w okresie jesien­
no-zimowym.

Z jednej strony ankieta 
WSE będzie miała charakter 
diagnostyczny (jeżeli chodzi o 
stwierdzenie aktualnego zacho 
wania się turysty, mieszkańca 
wielkiego miasta), z drugiej — 
zmierza do określenia zamia­
rów, przyszłych preferencji i 
życzeń odnośnie spędzenia 
weekendu poza miastem lud­
ności Poznania.

Autorzy i organizatorzy ak­
cji ankietowej sądzą, że osoby, 
do których we wspomnianym 
okresie zwrócą się ankieterzy 
WSE wyczerpująco i rzeczowo 
odpowiedzą na zadane im py­
tania. Trzeba bowiem pamię­
tać, że im dokładniejsze i wni­
kliwsze odnowiedzi, tym peł­
niejsze będą wnioski co nie 
pozostanie bez wpływu na po­
prawę warunków bytu w pod­
miejskich ośrodkach rekreacji 
w przyszłości, (c)

Rekord świata 
Ireny Szewińskiej

Podczas międzynarodowe­
go mityngu lekkoatletycz­
nego w Poczdamie, Irena 
Szcwińska ustanowiła re­
kord świata w biegu na 
200 m rezultatem 22,0. Wy­
nik ten jest o 1/10 sek. lep­
szy od dotychczasowego re­
kordu, należącego do mi­
strzyni olimpijskiej Rena­
tę Stecher (NRD). Podczas 
biegu wiał wiatr 1,9 m/sek. 
Stecher ukończyła bieg 6 m 
za Polką.

Tak więc wspaniała passa 
naszej 28-letniej sprinterki 
trwa. W tegorocznym sezo­
nie dwukrotnie już biła re­
kord Polski na dystansie 
200 m, uzyskując 22,4 i 22,3, 
poprawiła też rekord kra­
jowy na 100 m — 11,0.

W Poczdamie padł jesz­
cze jeden rekord Polski. W 
biegu na 100 ppł. Teresa No 
wakowa osiągnęła czas 12,6 
poprawiając o 1/10 sek. wy­
nik Sukniewicz. Zwycięż­
czynią biegu została Ehr- 
hardt (NRD) — 12,4.

Inne wyniki: kobiety

(RFN). Oby gwizdali sprawiedli­
wie! (ad)

Nowości sportowej 
literatury

Od dzisiaj nareszcie bedzie moż­
na nabyć w księgarniach dwie 
wcześniej zapowiadane publikacje 
sportowe. Jedna i druga pojawiły 
się w Poznaniu na półkach z pew 
nym opóźnieniem, ale dobrze, że 
choć teraz po rozpoczęciu X Mi­
strzostw Świata w piłce nożnej bę 
dzie można do nich sięgnąć. Pierw 
sza to ..Piłkarskie Mistrzostwa 
Świata — Vademecum”. Jest to in 
teresujące opracowanie Andrzeja 
Gowarzewskiego i Grzegorza Stań- 
skiego — dziennikarzy „Sportu” 
(Wydawnictwo „Sport i Turysty­
ka” seria „Stadion”). Natomiast 
drugą pozycją jest Wiktora Osia­
tyńskiego ..Przez Wembley do Mo 
nachium’’ (wydawnictwo „Książka 
i Wiedza”). Książka ta stanowi 
reminiscencje największego sukce­
su polskich piłkarzy — wyelimino­
wania ojczyzny futbolu z rozgry­
wek Pucharu Świata, (ad)

Siatkarki NRD

— kula: 
(CSRS)

1. Fibingerova
20,38, 2. Adam

(NRD) 19,91; mężczyźni 
— młot: 1. Beilik (NRD) 
72,82, 2. Sachse (NRD) 71,44; 
trójskok: 1. Drehmel (NRD) 
17.66, 2. Hcrrera (Kuba) 
16,51.

PIŁKA NOŻNA
KLASA OKRĘGOWA

Olimpia — Noteć 
Warta II — Kania 
Grunwald — Błękitni 
Polonia P. — Przemysław 
Calisia — Lech II 
Włókniarz — Sparta 
Stella — Polonia L. 
Zagłębie — Prosną 
Ostrovia — Obra 
Tur — MZKS Rawicz 

TABELA
1. Olimpia 37 65
2. Zagłębie 37 47
3. Lech II 37 46
4. Polonia P. 37 46
5. Warta II 37 46
6. Ostrovia 37 43
7. Sparta 37 42
8. Przemysław 37 42
9. Noteć 37 41

10. Grunwald 37 39
11. Polonia L. 37 38
12. Kania 37 38
13. Calisia 37 34
14. Włókniarz 37 33
15. Błękitni 37 28
16. t*rosna 37 27
17. Tur 37 25
18. Obra 37 21
19. MZKS Rawicz 37 21
20. Stella 37 18

4 to

0:0

1:0 
0:3 
2:0 
0:1 
0:1

79—14
46—29

41—21 
45—26 
51—32 
44—30 
46—36 
52—47
41—30 
57—48 
35—40 
62—53
33—43 
36—58 
31—47 
35—59 
21—63 
32—86
22—75

zwyciężają w Kaliszu
W trzecim meczu na terenie 

Wielkopolski siatkarki polskie ule­
gły niespodziewanie NRD 0:3 (6:15, 
15:17, 12:15). Nasza drużyna po dość 
łatwym zwycięstwie w Poznaniu 
i nieco trudniejszej przeprawie w 
Koninie, tym razem uległa wyraź­
nie zespołowi niemieckiemu. Pol­
ska dała sobie narzucić styl gry 
przeciwniczek, wysoko przegrywa­
jąc pierwszy set. W drugim secie 
nasze siatkarki choć prowadziły 
już 8:1 zeszły z placu boju poko­
nane. Zaciętą walkę obserwowano 
w ostatnim secie, ale i w tym lep­
sze okazały się zawodniczki NRD. 
Polki grały bardzo słabo w obro­
nie. natomiast zespół NRD potwier 
dził. iż jest drużyną wyrównana, 
umiejąca szybko wyciągać wnioski 
również i z przegranych meczów.

(ad)

Imprezy Automobilklubu
16 bm. w Poznaniu rozegrana 

zostanie I eliminacja Rajdowych 
Samochodowych Mistrzostw Okrę 
gu Poznańskiego. Startować mogą 
kierowcy, którzy uczestniczyli ju’ 
w imprezach organizowanych przez 
AW. Zgłoszenia, do 15 czerwca, 
przyjmuje Komisja Sportowa Au­
tomobilklubu.

Dzisiaj o godz. 18 przy ul. Miel- 
żyńskiego 16 AW organizuje kolej 
ną imprezę z cyklu „Jadę za gra­
nicę”. Prelekcję o wyjazdach do 
Szwajcarii 1 Austrii wygłosi Bo­
gumił Wołowczyk.

Stal
I I IGA ŻUŻLOWA

Gorzów — Sparta Wrocław 
39:3*

Polonia Bydgoszcz — ROW Rybnik 
39:39



ZAKŁADY MOTORYZACYJNE nr 5
w Poznaniu, ul. Wawrzyniaka 43

PRZYJMĄ
na I rok nauk!

chłopców 1 dziewczęta
po 8 klasie w następujących zawodach:

— tokarz
— ślusarz
— frezer
— szlifierz
— lakiernik samochodowy
— blacharz samoch. (tylko chłopców) 
— tapicer samochodowy.

Warunki przyjęcia do omówienia w Dzia­
le Qsobowym i Szkolenia Zawodowego 
pod wyżej podanym adresem. 2774-K1

Pracownicy poszukiwani
Poznańskie Wydawnictwo Prasowe RSW „Pra­
sa - Książka - Ruch” — zatrudni

korektorkę na pól etatu.
Zgłoszenia w Sekcji Kadr, ul. Grunwaldz­

ka 19, pokój 16. 49-B

Zakład Samochodów Rolniczych w Poznaniu — 
zatrudni pracowników w następujących zawo­
dach:

— ślusarz ogólny,
— robotników niewykwalifikowanych, do 

przyuczenia w zawodzie ślusarza, spawa­
cza, obsługi pras 1 tłoczni,

—- ślusarzy narzędziowych.
Dojazd do pracy autobusami zakładowymi.
Zakład posiada własny Ośrodek Wypoczyn­

kowy oraz stołówkę.
Istnieje możliwość podwyższenia kwalifikacji 

i zdobycia zawodu na Studium Zawodowym.
Bliższych informacji udziela Dział Kadr

I Szkolenia, telefon 700-81, wewn. 68.
4099-K1

WOJEWÓDZKIE
Przedsiębiorstwo PKS O/I w Poznaniu

WYNAJMIE 
POKOJE NOCLEGOWE

na terenie miasta Poznania
od dnia 20. VI 1974 do 30. IX 1974 roku.
Zgłoszenia przyjmuje Dział Administra­

cyjno-Gospodarczy, pokój 115, 
(Dworzec Autobusowy).

3977-K1

Wojewódzkie Przedsiębiorstwo PKS - Oddział I 
w Poznaniu, ul. Towarowa nr 17/19 (Dworzec 
Autobusowy) — zatrudni zaraz 
t kasjerki biletowe — wykształcenie średnie 
/ lub 3-letnia Zasadnicza Szkoła Handlowa;

z terenu miasta Poznania.
..Warunki płacy i pracy do uzgodnienia.

I. Pracownikom PKS przysługuje 50 proc, 
zniżki na autobusy PKS.

2. Bezpłatne bilety na autobusy PKS dla pra- 
cown.ków i ich rodzin oraz inne świadcze­
nia zgodnie z układem zbiorowym pracy.

Zgłoszenia należy kierować do Sekcji Spraw 
Osobowych — pokój 118 WP PKS O/I w Po­
znaniu, ul. Towarowa nr 17/19 — Dworzec Au­
tobusowy. 3888-K1

Wojewódzkie Zakłady Chłodnicze 
w Poznaniu 

ZAWIADAMIAJĄ, że 
została zmieniona nazwa przedsiębiorstwa 

n a :

WOJEWÓDZKIE PRZEDSIĘBIORSTWO 
PRZEMYSŁU CHŁODNICZEGO

w Poznaniu, ul. Druskienicka 2/4
60-476 Poznań — telefon 460-91
Konto bankowe: Bank Rolny 
Oddział w Poznaniu nr 6-342.

3635-K1

+ Dnia 12 czerwca 1974 r. odszedł od nas, 
’ przeżywszy lat 59

EUGENIUSZ CICHOCKI
nasz kochany mąż, opiekun, zięć i dziadek.

Pogrzeb odbędzie się w sobotę, dnia 
15 bm. o godz. 10.50 na cmentarzu górczyń- 
skim.

W smutku pogrążona
żona z rodziną

Poznań, ul. Głogowska 27 m. 19.

+ W dniu 12 czerwca 1974 r. zmarła po 
’ długiej i ciężkiej chorobie, opatrzona 
Sakramentami św., moja najukochańsza 
żoną, nasza kochana matka, teściowa, sio­
stra, babcia i ciocia, śp.

MARIA LEŻAŁA
z domu SZUMlNSKA

Pogrzeb odbędzie się w sobotę, dnia 
15 bm. o godz. 10.30 na cmentarzu górczyń- 
skim.

W głębokim smutku pogrążony 
mąż z dziećmi i rodziną 

| Poznań, Staszica 19 m. 5.__________32613g

Poznańska Fabryka Łożysk Tocznych w Po­
znaniu, ul. Krańcowa 9 — przyjrńie do pracy 
w okresie sezonu letniego do Ośrodka Kolonij­
nego w Ujściu na okres od 25. VI 1974 r. do 
22. VIII 1974 r. (2 turnusy kolonijne) — 

intendenta.
Warunki płacy i pracy do omówienia w Dzia­

le Socjalnym w PFŁT — uL Krańcowa nr 9, 
pokój 110.

Dojazd tramwajami linii nr 6, 8, 12, 21 do 
ul. Krańcowej. 3865-K1

WIELKOPOLSKIE PRZEDSIĘBIORSTWO 
HANDLU SPOŻYWCZEGO
Oddział Ogólnospożywczy 

w Poznaniu, ul. 27 Grudnia 13 
przyjmuje na rok szkolny 1974/75

ZAPISY DZIEWCZĄT
» do klasy I

Zasadniczej Szkoły Handlowej w Poznaniu 
w zawodzie

SPRZEDAWCY
z terenu m. Poznania i powiatu 
poznańskiego.
Nauka trwa dwa i pół roku.

Uczniowie otrzymują:
— w I roku nauki 150 zł. mieś.
— w II roku nauki 320 zł. mieś.
— w III roku nauki 600 zł. mieś.

Po ukończeniu nauki zawodu absolwent
zostanie zatrudniony w tut. przedsiębior­
stwie.

Zgłoszenia przyjmuje Dział Kadr i Szko­
lenia — Poznań, ul. 27 Grudnia 13, pokój 
505, 506, tel. 576-41, wew. 59, 50.

3059-K1

Praca £ Nauka
Fryzjerka damska 1 dam- 
sko-męska — potrzebne. 
Poznań, ul. Dzierżyńskie­
go 323 . 32478g

Kupno 0 Sprzedaż
Kupię większą ilość ga- 
strolu. Władysław Ozor- 
kiewicz, Pniewy, Lampe­
go 6, tel. 12. 659p
Sprzedam wózek dziecię­
cy, głęboki — zagranicz­
ny. Palacza 104 m. 8, od 
godz. 17. 32456g

Pieska ratlerka — kupię.
Tel. 679-537. 31433g

• Samochody
Octavię doskonalą, sprze 
dam, cena 49.000 zł. Tel. 
426-81, po południu.

3214«g
Sprzedam Skodę Stan­
dard, nową, rok prod. 
1974, do odbioru na po­
czątku czerwca. Lucyna 
Szulin, ul. Garncarska 3 
m. 2, 63-300 Pleszew.

043p

Przetargi
Dyrekcja Pałacu Kultury w Poznaniu, ul. 
Czerwonej Armii 80/82 ogłasza

PRZETARG NIEOGRANICZONY na wy­
konanie następujących robót w ramach 
kapitalnego remontu gmachu PK:
remont adaptacyjny garażu autobusowego 
z wykonaniem kanału (roboty budowlane), 
termin wykonania: 31 październik 1974 r.

Z dokumentacją i warunkami dotyczącymi 
przetargu można zapoznać się oraz odebrać 
ślepe kosztorysy w Referacie Inwestycji i Re­
montów PK pok. 72 w godz. 9—15.

Przetarg odbędzie się w Pałacu Kultury w 
pok. 65, 15 dnia od daty ogłoszenia przetargu 
o godz. 11.

Oferty powinny zawierać oświadczenie ofe­
renta co do przyjęcia do wykonania robót, ter­
minu wykonania, cen jednostkowych i ogólnej 
wartości świadczenia.

Zawiadomienie o przyjęciu oferty nastąpi 
do 14 dni od dnia przetargu.

Pałac Kultury zastrzega sobie prawo swo­
bodnego wyboru oferty bądź uznania, że prze­
targ nie dał wyniku. 3778-K1
Przedsiębiorstwo Transportowo - Sprzętowe 
Budownictwa „TRANSBUD — Poznań” w Po­
znaniu, ul. Wałbrzyska 1 ogłasza
1. PRZETARG NIEOGRANICZONY na wyko­

nanie robót remontowych dekarsko-blachar- 
skich w jednostkach podległych naszemu 
Przedsiębiorstwu

— Oddział II — Poznań, ul. Wałbrzyska 1
— Oddział Napraw — Poznań, ul. Kopanina 39 
— Oddział VI — Konin — Maliniec
— Budynek mieszkalny — Poznań, ul. Świt 

12, 14, 16
Termin wykonania — odwrotnie, nie póź­
niej jak do 31. 8. 1974 r.

2. PRZETARG NIEOGRANICZONY na wy­
konanie tynków zewnętrznych na budyn­
kach administracyjnym i socjalnym Oddzia­
łu NapraW W Poznaniu, ul. Kopanina 39. 
Termin wykonania — odwrotnie, nie póź­
niej jak do 31. 8. 1974 r<

W przetargu mogą brać udział przedsiębior­
stwa państwowe, spółdzielcze i prywatne.

Oferty na całość robót, względnie na posz­
czególne tytuły z podaniem ogólnej wartości 
świadczenia oraz terminu wykonania należy 
składać pod adresem jak wyżej w Dziale Za­
plecza, z dopiskiem na kopercie „Przetarg”.

Zakres rzeczowy i ślepe kosztorysy do wglą­
du w Dziale Zaplecza.

Otwarcie ofert nastąpi po upływie 14 dni od 
daty ogłoszenia przetargu w prasie o godz. 8 
w siedzibie Przedsiębiorstwa.

Zastrzega się prawo dowolnego wyboru ofe­
renta lub unieważnienia przetargu bez poda­
nia przyczyn. 3708-K1

Mgr. LUCYNIE TORZ
WYRAZY GŁĘBOKIEGO WSPÓŁCZUCIA

z powodu śmierci

MATKI 
składają 

Dyrekcja, Grono Profesorskie, 
Komitet Rodzicielski oraz młodzież 

XI Liceum Ogólnokształcącego 
im. Georgi Dymitrowa w Poznaniu.

DYREKCJA 
ZASADNICZEJ SZKOŁY ZAWODOWEJ 

PRZYZAKŁADOWEJ 
przy Poznańskich Zakładach Nawozów 
Fosforowych w Luboniu koło Poznania 

OGŁASZA ZAPISY UCZNIÓW 
(chłopców)

do klasy I, na rok szkolny 1974/75 
w zawodzie:Ślusarz-mechanik .

CZAS NAUKI — 3 LATA.
Wynagrodzenie miesięczne:

— I klasa 150.— zł 
— II klas* 320,— zł 
— III klasa ok. 500,— zł (stawka go­

dzinowa plus premia).
Dodatkowe świadczenia: 

— bezpłatny posiłek regeneracyjny, 
— ubranie robocze, 
— bezpłatne podręczniki szkolne, 
— bezpłatne wycieczki szkolne, 
— zaliczenie nauki do stażu pracy, 
— nagrody pieniężne z funduszu za­

kładowego.
Egzaminów wstępnych nie przewiduje się. 
UWAGA! Istnieje możliwość ukończenia w 

czasie nauki (bezpłatnie) kursów 
obsługi suwnic i wózków me­
chanicznych.
Uczniom zamiejscowym nie mo­
gącym codziennie dojeżdżać do 
szkoły, zapewnia się bezpłatne 
kwatery.
Na terenie zakładu stołówka 
wydaje obiady w cenie 10,— 
złotych.

Bliższych informacji udziela I zapisy 
przyjmuje Dział Kadr I Szkolenia PZNF 
— Luboń k. Poznania, kod 62-030, tel. Po­
znań 200-21, wewn. 282, 155, 224, 

1130-K2

Ł Nieruchomości
Ostrzegam przed kupnem 
szklarni o pow. 500 m’ — 
mieszczącej się przy ul. 
ChartowskieJ 16, na nazwl 
sko Antoni Kubiak — żo­
na Radosława Kubiak.

 318SCg

UNIEWAŻNIA SIĘ
skradzioną pieczątkę 
o treści: Miejskie 
Przedsięb. Remont.-Bu 
da wlane nr 1
przylęt .....................
do pracy dn..................... 
podipis.......................

2298-K1
Dom dwupiętrowy, ogród, 
parter, po kupnie wolmy, 
sprzedam, cena 195 tys. 
Michał Kałużyński, Wron­
ki, Powstańców Wielko­
polskich 12 . 656p

Sprzedam pięć morgów 
ziemi na działki budow­
lane. Władysław Miś — 
Wtórek, pow. Ostrów 
Wlkp. 658p

Okazja! Sprzedam za ni­
ską cenę dwurodzinny 
dom w średnim stanie i 
Jeszcze trzy murowane 
masywne zabudowania, 
które można użytkować, 
względnie do rozbiórki. 
Zgłoszenia: Lucjan Kor- 
dziejewicz, Chmielinko 78, 
poczta Lwówek, pow.. No 
wy Tomyśl. 654p

Zguby 0 Różne
W piątek (7 bm.) rano, 
zgubiono brązową skórza 
ną teczkę z dokumentami 
— między ul. Towarową 
a Starołęcką. Zwrot wy­
nagrodzę. Stanisław Ko- 
terba Poznań, ul. Cześni- 
kowska 26 m. 3. 32444g

Osoby, które widziały wy 
padek przy ul. Głogow­
skiej a Górki potrącone­
go Czesława Ławniczaka, 
są proszone o zgłoszenie 
się: ul. Kordeckiego 12 
m. 1 — Ławniczak.

32486g

UNIEWAŻNIA SIĘ 
protokół 

kupna — sprzedaży 
zwierząt gospodarskich 

nr 342730, 
który zaginął w Wą­
growcu w dniu 22. 5. 
74 T. 4113-K1

O Matrymonialne
Kawaler, pozna panią do 
lat 26, lubiącą turystykę. 

= Ctr matrymonialny/ Oler 
ty „Prasa”, Grunwaldzka 
19 dla 29®22g.

Pani pracująca, własne 
mieszkanie, pozna solid­
nego pana, lat 60—64, mi­
nimum średnie wykształ­
cenie. Cel matrymonial­
ny. Oferty „Prasa”, Grun 
waldzka 19 dla 28«99g.

Kawaler, rolnik, przystoj 
ny, dobrego charakteru 
bez nałogów, dobrze sy­
tuowany, z braku znajo­
mości pozna panią dobre- i 
go charakteru, 30-38 lat, I 
może być z dzieckiem. Po 
siadająca dom lub gospo j 
darstwo rolne. Wdowy mi ’ 
le widziane. Cel matrymo 
nialny. Oferty z fotogra­
fią, dyskrecja zapewnio­
na — .„Prasa”, Grunwaldz 
ka 19 dla 29O55g,

P. K. P. 
ODDZIAŁ DROGOWY 

w Zielonej Górze
OGŁASZA ZAPISY 

młodzieży męskiej do klasy pierwszej 
w Zasadniczej Szkole Zawodowej dla 
Pracujących przy PKP Oddziale Trakcji 

Zbąszynek w zawodzie
MECHANIK

URZĄDZEŃ KOLEJOWYCH 
ze specjalnością w trzecim roku nauki 

mechanik maszyn drogowych
Warunkiem przyjęcia do szkoły jest: 

— ukończenie szkoły podstawowej 
— nieprzekroczony 16 rok życia 
— pierwsza kategoria zdrowia.

Kandydaci winni złożyć w Oddziale Dro­
gowym Zielona Góra, ul. Traugutta nr 10 
następujące dokumenty:

podanie, życiorys, skrócony odpis aktu 
urodzenia, świadectwo ukończenia 
szkoły podstawowej, 5 zdjęć.

W czasie trwania nauki uczniowie pobie­
rają wynagrodzenie miesięczne:

I rok 300 złotych
II rok 420 złotych

III rok 620 złotych + 25 proc, premii 
uznaniowej 

Od pierwszego roku nauki uczniowie na­
bywają prawo do ulgowych przejazdów, 
bezpłatnych świadczeń lekarskich kolejo­
wej służby zdrowia, biletu bezpłatnego na 
dojazd do szkoły, a po pół roku umundu­
rowanie. natomiast od drugiego roku nauki 
dodatkowo deputat węglowy względnie 
ekwiwalent pieniężny oraz nagrody za 
osiągnięcia ekonomiczne
Informacji udzielają: PKP Oddział Drogo­

wy w Zielonej Górze oraz PKP Odcin­
ki Drogowe w Zbąszynku, Świebodzi­
nie. Toporowie i Sulechowie oraz 
Odcinek Robót Zmechanizowanych 
w Zbąszynku. 1088-K2

Dyrekcja Poznańskiego Przedsiębiorstwa 
Budownictwa Przemysłowego nr 1 

Poznań, ul. Ratajczaka 46

OGŁASZA, ŻE
PRZYJMUJE ZAPISY

na rok szkolny 1974/75 
do Zasadniczej Szkoły Budowlanej 

dla Pracujących 
w Poznaniu i Gostyniu 
w SZKOLENIU DWULETNIM

w następujących zawodach:

MURARZ, BETONIARZ-ZBROJARZ
MONTER KONSTRUKCJI DREWNIA­

NYCH (cieśla), MALARZ
Wynagrodzenie:

w kl. I do lat 16 — 250,— zł
w kl. I — powyżej lat 16 — 520,— zł 
w kl. II — 600,— zł -f- premia do 25% 

W szkoleniu trzyletnim 
w zawodzie:

MECHANIK MASZYN BUDOWLANYCH.
Wynagrodzenie:

w kl. I — do lat 16 — 250,— zł
w kl. I — powyżej lat 16 — 360,— zł
w kl. II — 480,— zł
w kl. III — st. 5,50/godz. premia
do 25 proc.

Ponadto uczniowie otrzymują: 
— bezpłatny przydział odzieży ochronnej 

oraz odzieży wyjściowej, której war­
tość wynosi 2.000,— w roku szkolnym. 

— codzienne bezpłatne posiłki regenera­
cyjne (II śniadanie), 

— dla półsierot oraz pochodzących z ro­
dzin wielodzietnych o niskich docho­
dach przewiduje się specjalne zasiłki 
w wysokości 300,— zł miesięcznie.

Warunki przyjęcia: 
— ukończone lat 15, 
— ukończona 8-letnia szkoła podstawowa, 
— świadectwo zdrowia, 
— życiorys, podanie, 2 fotografie, 
— opinia ze szkoły 
— zgoda rodziców na podjęcie nauki.

Zajęcia praktyczne organizowane są na 
budowach na terenie m. Poznania oraz Go­
stynia pod nadzorem wysoko kwalifiko­
wanych instruktorów.

Po ukończeniu nauki przedsiębiorstwo 
zapewnia wszystkim uczniom możliwość: 
— zdobycia praktyki i osiągnięcia do­

brych zarobków na dużych budowach 
w Poznaniu i terenie orąz na budo­
wach zagranicznych;

— kontynuowania nauki w 3-letnim 
Technikum Budowlanym, Szkole Maj­
strów. Przed najzdolniejszymi stoją 
otworem studia wyższe na Politech­
nice.

Zainteresowani mogą zgłaszać się w Po­
znańskim Przedsiębiorstwie Budownictwa 
Przemysłowego nr 1 w Poznaniu, ul. Ra­
tajczaka 46, pok. 2:2, tel. 573-31, w. 38.

3670-K1

I
Pan z wyższym wykształ 
ceniem, pozna w celu ma 
try mentalnym panią lat 
34—42. Oferty „Prasa” — 
Grunwaldzka 19 dla 29472g

I Kawaler, mgr Lnż. nawią- 
I że kontakty towarzyskie 

z sympatyczną panną do 
lat 26, wzrost średni, wy­
kształcenie wyższe lub 
średnie. Cel matrymonial

Młody kawaler, wysoki ny. Oferty „Prasa”, Grun 
(169), blondyn — z miesz- waldzka 19 dla 28901g.
kaniem pozna naturalną I ——
blondynkę, wysoką do lat I Rozwiedziony bez żadnych 
22, z wykształceniem śred ' zobowiązań, lat 48, rze- 
nim. Cel matrymonialny. I mieślnik, pozna w celu 
Oferty Biuro Ogłoszeń, I matrymonialnym doma- 
85-048 Bydgoszcz, Pomor- 1 torkę. Oferty — „Prasa”, 
ska 1, pod „160”. 1257-K2 Grunwaldzka 19 dla 28984g.

UWAGA ABSOLWENCI
SZKÓŁ PODSTAWOWYCH 

JEŚLI PRAGNIESZ WYUCZYĆ SIĘ 
INTRATNEGO ZAWODU ZGŁOŚ SIĘ DO

BIURA CECHU RZEMIOSŁ
BUDOWLANYCH w POZNANIU 
ulic* Stalingradzka 22 — telefon 538-35 

celem otrzymania skierowania do warszta­
tów rzemieślniczych — dla podjęcia nauki 

w następujących zawodach: 
— BETONIARZ 
— BLACHARZ 
— BRUKARZ 
— CIEŚLA 
— DEKARZ 
— GARNCARZ 
— INSTAL. SANIT. 1 OGRZEW.
— KAMIENIARZ
— KOMINIARZ
— LAKIERNIK SAMOCHODOWY
— LITERNIK
— MALARZ - TAPECIARZ
— MURARZ
— STUDNIARZ
— SZKLARZ
— SZTUKATOR
— WITRAŻOWNIK
— ZDUN — i budowa pieców piekarń.

Nauka zawodu trwa od 2—3 lat.
Bliższych informacji udziela Biuro Ce­

chu — j. w. 3243-K1



CZERWIEC
14 „Merkury -7 4“

Bazylego
Waleriana

Słońce: 3.18—20.93

TEATRY
OPTRA — g., 19 „Don Carlos”.
MUZYCZNY — g. 19 „Paganini”. |
POLSKI — g. 19.30 „Opowieści i 

lasku wiedeńskiego”.
NOWY — g. 19 „Opera za trzy J 

grosze”.
LALKI i AKTORA — g. 10 „Baj ' 

ki pana Bajki”; SCENA MŁO­
DYCH — g. 17 „Bracia”.

Ł KINA 1
KDF MUZA — g. 10. 12. 14, 16 

„Człowiek orkiestra’’ (fr. 14 1.), 
g. 18. 20 „Arcymistrz” (radź. 14 1.).

PAŁACOWE — g. 14 i 20 „Ojciec 
chrzestny” (USA 18 1.).

APOLLO — g. 10. 12.30. 15, 20 
„Na krańcu świata” (austral. 18 
1.), g. 17 „Tak tu cicho o zmierz­
chu” (W ramach II Ogólnopolskich 
Konfrontacji Filmu Radzieckiego).

BAŁTYK — g. 10. 12.30. 15.30. 18, 
20.15 „Nie ma mocnych” (poi. 11 1.).

GONG — g. 10, 12, 16, 18. 20 
„Małżonkowie roku II” (rum.- 
fr. 14 1.).

GRUNWALD — g. 17, 19.30 „Alba 
tros” (fr. 16 1.).

GWIAZDA — g. 10. 12. 14. 16, 18, 
20 „Dancing w kwaterze Hitlera” 
(poi. ’8 1.).

KOSMOS — g. 17.30 „Winnetou 
wśród Sępów” (jug. 11 1.). g. 20 
„Zbyszek" (ool. 16 1.).

MINIATURKA — g. 15.30 „Na­
uczyciel śpiewu” (radź. 7 1.), g. 
17.30 „Wspomnienia z przyszłości” 
(RFN 14 1.). g. 19.30 „Zabijcie czar 
na owce” (poi. 16 1.).

MALTA — g. 16 „Przygody Ro­
binsona Kruzoe” (radź. 7 1.). g. 18. 
20 „Czekamy na ciebie” (radź. 
14 1.).

OLIMPIA — nieczynne.
OSIEDLE — g. 16 „Mario i Ni­

no” (wł. 14 1.). g. 19 „Węgorz za 
300 milionów” (wł. 16 1.).

PANCERNI AK — g. 17.30, 20 
„Niebieskie jak Morze Czarne” 
(poi. 14 1.).

PRZYJAŹŃ — od g. 15.30 do 22 
non stop: „Bolek i Lolek” (ze­
staw I).

RIALTO — g. 10. 12.30. 15. 17.30. 
20 „Dowódca łodzi podwodnej” 
(radź. 11 1.).

RUSAŁKA (Swarzędz) — g. 15. 
17, 19.30 „Spragniona miłości”
(bułg. 16 1.).

SCALA — g. 16. 18. 20 „Bubu z 
Montparnasse” (wł. 16 1.).

TĘCZA — g. 17 „Przygody Robin 
sona Kruzoe” (radź. 7 i.), g. 19.30 
„Gorący śnieg” (radź. 14 1.).

WARTA — g. 10 „Zaczarowane 
podwórko” (poi. 7 1.). g. 12.30, 15. 
17.30, 20 „Janosik” (poi. 7 1.).

WCZASOWICZ (Puszczykowo) — 
g 14.15. 16.30. 18.45 „Komandosi” 
(wł.-RFN 16 1.).

WILDA — g. 10. 12.30. 15.30. 18. 
20.15 „Mania wielkości” (fr. 14 1).

WRZOS (Luboń) _ g. 19 DKF 
„I.uboziem”.

■WRZOS (Mosina) — g. 17, 19.15 
„Oszukany” (USA 18 1.).

FOTOPLASTIKON — g. 13—18 
„Afganistan”.

CYfiftK WIELKI (ul. Mostowa — 
stare koryto Warty) — g. 19.

t DYŻURY j
SZPITALE: interna, chirurgia 

ogólna, okulistyka, neurologia — 
ul. Wałki Młodych 7; laryngolo­
gia — ul. Przybyszewskiego 49; 
psychiatria — ul. Szpitalna 29/33.

Pogotowie Ratunkowe dla Poz­
nania (ul. Chełmońskiego 20) wy­
padki uliczne tel. 999; nagłe zacho 
rowania i lżejsze wypadki: tel 
66-00-66.

Centralny ośrodek Informacji 
Medycznej Służby Zdrowia w Poz­
naniu. tel. 989.

Miejska Lecznica dla Zwierząt 
ul. Grunwaldzka 248, tel. 672-414 
— g. 9—21 (w nocy nagłe wvnadki)

Telefon zaufania — nr 988.
Apteki tylko dyżur nocny: Dzier­

żyńskiego 349. Dąbrowskiego 140/142 
Głogowska 107/109. Główna 53. Mic­
kiewicza 22. Mazowiecka 12, Kór­
nicka 24. Słowiańska. Starołecka 18

Czynna całą dobę: Marcinków 
skiego 11.

t RADIO J
PROGRAM i: 7.35 Dzień dobry, 

kier< vco; 7.40 Takty i minuty; 8.05 
U p.zyjaciól; 8.10 Mel. siedmiu 
stolic; 8.35 Śpiewa T. Woźniak; 
9.05 Muzyka; 9.30 Berlin z melodią 
i piosenka; 9.45 Z nagrań E. Spvr 
ki: 10.08 Muzyka rozrywkowa: 10.30 
„Gry i zabawy Benona K.” — 
pow.; 10.40 Zespół „BemibĄk”; 
11 Z twórczości L. Bernsteina; 
11.18 Nie tylko dla kierowców; 
11.30 Poznań na muzycznej ante­
nie — cz. I; 12.25 Poznań na mu­
zycznej antenie — cz. II; 12.40 Kon 
cert życzeń; 13 Mel. lud. w wyk. 
zespołów regionalnych; 13.30 Chirs 
Barber Jazz Band: 14 Ze świata 
nauki i techniki; 14.05 Muzyka lu 
dowa; 14.30 Sport to zdrowie: 14.35 
„Onda Neuva” Aldemoro Romeo; 
15.05 Listy z Polski; 15.10 Melodie 
z pięciu kontynentów; 16.10 Z 
polskiej fonoteki: 16.30 Aktualnoś 
ci kulturalne: 16.35 Estrada mło­
dych; 17 Radiokurier; 17.20 Kom­
pozytorski tryntyk; 18 Muzyka i 
Aktualności; 18.25 Radiowa kroni 
ka muzyczna: 19.15 Muzyczne wi­
zyty przyjaźni; 19.45 Z księgar­
skiej lady; 20 Felieton literacki; 
20.10 Muz. kalejdoskop; 21.20 Mu 
zyka Indii; 21.35 Klub 78-obrotów 
na minutę; 22.15 Festiwal Piosen­
ki Radzieckiej w Zielonej Górze; 
23.05 Korespondencja z zagranicy; 
23.10 d. c. Festiwalu Piosenki Ra­
dzieckiej w Z. Górze; 0.05 Kalen­
darz Kultury Polskiej: 0.10 Pro­
gram nocny z Gdańska.

MISTRZOSTWA ŚWIATA w piłce 
nożnej. Transmisja z Dortmundu; 
Zair — Szkocja — g. 20.25.

WIADOMOŚCI: 5. 6. 8, 9. 10, 
12.05. 15. 16. 19. 22. 23, 24, 1, 2. 2.55.

PROGRAM II: 7.35 Targowe Stu­
dio; 7.45 Muzyczny tydzień Pozna 
nia; 8.35 MY 74: 8.45 Górale, gó-

Na skwerze przy zbiegu ulic Dąbrowskiego i Roosevelta usta­
wiono rzeźby. Jest to już 6 Plenerowa Wystawa Rzeźby „Mer­
kury—74". Odbywa się ona co 2 lala. Wystawione rzeźby sq 
propozycjami dla poznańskich spółdzielni mieszkaniowych, na 
których osiedlach mogłyby być usytuowane. Ekspozycja ma 
charakter konkursu. Jury pod przewodnictwem artysty-rzeźbia- 
rza Mieczysława Weltera przyznało dwie równorzędne nagrody 
rzeźbom Benedykta Kaszni „Kompozycja" i Józefa Kopczyń­

skiego „Ptak", (bran)
Fot. — K. Przychodzki

50-lecie pracy 
zasłużonego pedagoga

Świadectwa ukończenia Za­
sadniczej Szkoły Elektrycznej 
nr 2 w Poznaniu otrzymało

• O tym, że w tunelu górczyń- 
skim od kilku dni nie palą się 
światła i nie są usuwane śmieci, 
sygnalizowało nam kilkunastu 
Czytelników. Prosimy więc o 
oświetlenie i uporządkowanie tu­
nelu.

• Aleksandra M. 4 czerwca br. 
o godzinie 14 (wtorek) wysłała 
przekazem telegraficznym pienią­
dze. Nadała je w Urzędzie Pocz­
towym nr 3. Pieniądze do 7 czerw 
ca godziny 15 nie dotarły do adre 
sata w Szczawnicy. Za to tempo 
(raczej żółwie, nie telegraficzne) 
zapłaciła Czytelniczka 26 zł.

® Lokatorzy z ul. Szamarzew­
skiego 22 piązą o brudnych klat­
kach schodowych, powyrywanych, 
niezabezpieczonych kontaktach- 
włącznikach i zepsutych drzwiach 
wejściowych.

• Mamy na Osiedlu Manifestu 
Lipcowego sklep, należący do 
Spółdzielni „Równość”, który 
otwarty był do godziny 20. Od 
dwóch miesięcy zamykany jest on 
o godzinie 16, a na drzwiach wid­
nieje ciągle ta sama informacja: 
„z powodu choroby...” itd. Pyta­
my więc — pisza klienci — czy 
jeśli ktoś z personelu choruje tak 
długo, nie należałoby pomyśleć o 
zastępstwie?

A Miejskie Przedsiębiorstwo 
Oczyszczania usunęło 28 maja br, 
śmieci z posesji przy ul. Ratajcza 
ka 44.

A Dzielnicowy Zarząd Budyn­
ków Mieszkalnych Grunwald po­
informował nas, że spisy lokato­
rów w posesjach przy ul. Kar­
wowskiego (od nr 2 do 14) uzupeł­
niono.

rale, góralska muzyka; 9 Dla kl. 
VII (biologia): „Zwierzęta i dzień 
dzisiejszy; 9.25 Łódzki kołowrotek 
muzyczny; 9.40 Dla przedszkoli: 
„Nad jeziorem”; 10 Czytamy kia 
syków — Jan Neruda: 10.30 Fran­
cuska muzyka operowa; 11 Dla 
kl. VIII (wychowanie obywatel­
skie). Cykl: „Egzamin teraźniej­
szości; 11.20 A. Honegger — Let­
nie pastorale; 11.35 Postęp w gos 
podarstwie domowvm: 11.45 Mel. 
ludowe z Poznańskiego; 12.05 Aud. 
dla dzieci; 12.20 Muzyka ludowa: 
12.30 Czas dobrych gospodarzy; 
13 Dla kl. I i II (wych. muzycz­
ne): „Piosenka do plecaka”; 13.20 
Bohuslav Martinu — Lidice — tryp 
tyk na wielka orkiestrę; 13 35 
„Długo trzeba czekać” — fragm. 
opow.; 13.55 Mini przegląd folklo­
rystyczny: 14 Więcej, lepiej, ta­
niej; 14.15 Tu Radio — Moskwa; 
15 Program dla dziewcząt i chłop 
ców; 15.40 „Amatorskie zespoły 
przed mikrofonem”; 16 Alfa i Orne 
ga — „Rozmowa o książkach”; 
17.25 Aud. oświatowa: 17 Aud. E. 
Pacholskiego pt. „Medalowy duet 
olimpijski”; 17.50 Radioexpress; 
17.55 Poznański koncert życzeń; 
18.40 Zmiana skali; 19 Z nagrań 
Jean Luc-Ponty; 19.15 Język an­
gielski; 19.30 Odtworzenie końc. 
symf., który odbył się 6 czerwca 
1974 r. w Katowicach: 21.25 Muzy­
ka: 22 Magazyn studencki; 23 Im­
presje muzyczne Z. Sierpińskie­
go; 23.35 Co słychać w świecie; 
23.40 Chorał gregoriański.

WIADOMOŚCI: 3.30. 4.30. 5.30, 
6.30, 7.30, 8.30, 11.30, 13.30, 18.30, 
21.30, 23.30.

PROGRAM III: 7.40 Muzyczna 
zegarynka: 8.05 Kiermasz z płyt: 
8.35 Galopem przez country: 9 
„Odcięta ręka” — pow.; 9.10 Fan 

120 absolwentów. Czekają na 
nich miejsca pracy w poznań­
skich i wielkopolskich zakła­
dach. Absolwenci ZSE nr 2 
mają opinię bardzo dobrych 
fachowców i sumiennych pra­
cowników.

W czasie uroczystości zakoń­
czenia roku szkolnego nauczy­
ciel tejże szkoły, Józef Mizgaj- 
ski, świętował 50-lecie pracy 
pedagogicznej. Ten zasłużony 
pedagog w okresie 20-lecia 
międzywojennego uczył dzieci 
polskie w Danii, później pod­
jął pracę w szkole w Gdyni, 
W czasie okupacji uczestniczył 
w tajnym nauczaniu w Pozna­
niu. Był więziony w Stuttho- 
fie. Od momentu powstania 
Zasadniczej Szkoły Elektrycz­
nej jest jej wykładowcą. Na­
leży do nauczycieli nowato­
rów. Lubiany przez młodzież, 
zawsze skory do pomocy swym 
młodszym kolegom i uczniom.

W uznaniu zasług Józef Miz- 
gajski odznaczony został Krzy­
żem Oficerskim Orderu Odro­
dzenia Polski, otrzymał także 
Medal Komisji Edukacji Naro­
dowej. (bg)

(NFOkMUJEMY
Dzisiaj: ® Godz. 17 A plenarne 

zebranie członków Koła ZBoWiD- 
Górczyn — Szkoła Podstawowa 
przy ul. Ostrobramskiej 12/14. 
A plenarne zebranie członków 
Koła nr 7 ZBoWiD — Szkoła Pod 
stawowa nr 11 przy ul. Świt 23. 
® Godz. 18: prelekcja dpc. E. Pies 
cikowskiego na temat twórczości 
M. Konopnickiej — Liceum Peda 
gogiczne orzy ul. Różanej 17a.

W poniedziałek. 17 bm. o godz. 
15 odbędzie się ostatnie już w Po 
znaniu przedstawienie „Cyrku 
Wielkiego”.

tazja elektryczna; 9.30 Nasz rok 74; 
9.45 Malcolm gra Bacha; 10.15 Je­
żyk niemiecki; 10.35 Dzień jak co 
dzieii — magazyn; 11.45 „Skazani 
na sukces” — pow.; 12.20 „Moja 
noc, mój dzień” — gra zespól T. 
Stańki; 12.25 Za kierownica: 13 Na 
łódzkiej antenie: 15.10 Katalog 
polskiej piosenki; 15.30 Rodzina 
Poszepczyńskich; 15.50 „Piękny 
J. Poo Boo” — gra zespół Les 
Mc Canna; 16.05 Drugie narodziny 
miasta — Powroty — gawęda; 16.15 
Śpiewa Kareł Gott; 16.25 Instru­
menty elektryczne i elektronowe; 
16.45 Nasz rok 74; 17.05 „Odcięta
ręka” — pow.; 17.15 Kiermasz 
płyt; 17.40 Magister Samuel Typo- 
graphus — rep.; 18 Muzvkalny de­
tektyw; 18.30 Polityka dla wszyst­
kich; 18.45 Tylko po hiszpańsku; 
19.05 „Duch Białowieży” — pow.; 
19.35 Muz. poczta UKF: 20 Gitaro­
we flamenco — gra S. Haredia; 
20.10 Blues wczoraj i dziś; 20.35 
Ballady M. Rodowicz; 20.50 Ilustro 
wany Magazyn Autorów; 21.50 
„Otello” — opera tygodnia; 22.08 
Gwiazda siedmiu wieczorów — 
zespół The Beatles; 22.15 Trzy kwa 
dranse jazzu; 23 „Demon” — poe­
mat; 23.05 Koncert tylko dla me­
lomanów: 23.50 Ńa dobranoc śpię 
wa M. Farantouri.

WIADOMOŚCI: 5, 6. 7, 8, 10.30, 
12.05, 15, 17. 19. 22.

I TELEWIZJA 3

PROGRAM I: 6.30 — TTR — Me 
chanizacia rolnictwa, 1. 30: „Do­
prawianie roli” (powt.): 7 — TTR 
— Uprawa roślin, 1. 36: „Rośliny 
przemysłowe o użytkowności spe

Samochody, autobusy, samoloty...

Targowy tłok
na lądzie i w powietrzu

Dzień targowy zaczyna się 
o 9.00, ale już godzinę 
wcześniej panie i pano­

wie w kolorowych czapecz­
kach z daszkami, ustawiają swo 
je krzesełka na sezonowych 
parkingach. Chwilę później w 
ogolice Targów zaczyna napły 
wać fala samochodów. Fordy, 
Mercedesy, Fiaty i Ople cias­
nymi szeregami oblegają chód 
niki ulic: Śniadeckich, Grun­
waldzkiej, Święcickiego. NimŁ 
jednak te setki samochodów 
przywiozą swoich pasażerów 
do bram targowych, muszą 
przecisnąć się przez zatłoczone 
poznańskie ulice. Wszystkie o 
tym samym niemal czasie, mię 
dzy godz. 8.20 a 9.

Najgorzej jest wtedy przy ul. 
Grunwaldzkiej, na skrzyżowa­
niu z ul. Matejki. Gąsienica 
samochodów, kierujących się 
do śródmieścia sięga aż do ul. 
Wojskowej, a, nawet do ronda 
Przybyszewskiego — Reymon­
ta. Przy każdej zmianie świa­
teł, najwyżej sześciu, siedmiu 
samochodom i jednej parze

( naszyć

„Ruchomy" bigos
W odpowiedzi na „Przty­

czek" zamieszczony na naszych 
łamach, a dotyczący sprzeda­
ży bigosu z robakami w skle­
pie nr 31 przy ulicy Szydłow­
ska — Błękitna otrzymaliśmy 
list od dyrekcji Wielkopolskie 
go Przedsiębiorstwa Handlu 
Spożywczego.

Za sprzedaż bigosu, który 
nie posiadał okresu gwarancyj 
nego — wyjaśnia dyrekcja — 
kierownictwo sklepu zostało 
ukarane. Natomiast jeżeli cho 
dzi o konserwę „Śledź w po­
trawce” data wybita na wiecz 
ku wskazuje na to, że produkt 
nie jest przedawniony. Jeśli 
jednak konserwa jest nieświe 
ża, personel zobowiązany jest 
(i zasadę tę stosuje) wymie­
nić towar ną inny, pozbawio­
ny wad lub zwrócić równowar 
tość w gotówce. (len)

Dwa koncerty
Dzisiaj zapraszamy na dwie 

kolejne imprezy „Targowych 
spotkań z muzyką”.

Od godz. 18 na tarasie „Ar­
kadii” koncertować będzie or­
kiestra dęta HCP pod dyrek­
cją Mieczysława Paczkowskie­
go, natomiast dwie godzipy 
później, w loggii Starego Ra­
tusza rozpocznie się występ 
Chóru Mieszanego im. Tadeu­
sza Szeligowskiego pod batutą 
Marii Chojeckiej-Polackiej. O- 
bydwa zespoły przedstawią 
swoje najnowsze programy, 
specjalnie na tę okazję przy­
gotowane. (wig)

cjalnej"; 8.40 Z cyklu: „Al Capo- 
ne i inni” — „Kontrabanda” — 
film fab. prod, ameryk.; 9.30 — 
Powt. meczu z Mistrzostw Świata 
w piłce nożnej Brazylia — Jugo­
sławia (kolor— Frankfurt n/M); 
11.05 — Dla szkół — Wychowanie 
obywatelskie, kl. VII: „Moje śro­
dowisko”; 12.45 — TTR — Ochrona 
roślin, 1. 6: „Organizacja ochrony 
roślin”; 13.25 — TTR — Matema­
tyka, 1. 54: „Zadania stereometrycz 
ne z użyciem trygonometrii” — cz. 
II; 14.40 — Politechnika TV — Ma 
tematyka — Kurs przygotowaw­
czy: „Obliczanie prawdopodobień­
stwa” — cz. III i IV; 15.55 — NURT 
— Filozofia: „Etologia. Etyka nor 
matywna. Metaetyka”; 16.30 Dzień 
nik (kolor): 16.40 — Dla dzieci — 
Pora na Telesfora; 17.20 — Wycho­
wanie fizyczne — recepta na zdro 
wie; 17.45 — Dla młodzieży: „Bi­
let”: 18.25 — „Teleskop”; 18.45 — 
„Panorama” — tygodnik public. 
(kolor); 19.20 — Dobranoc i Dzień 
nik (kolor); 20.20 — X Festiwal 
Piosenki Radzieckiej w Zielonej 
Górze — Koncert Przyjaźni (ko­
lor); 22.05 — Dziennik (kolor): 22.20 
— Przegląd Piłkarskich Mistrzostw 
Świata: RFN — Chile. NRD — 
Australia, Zair — Szkocja. 

PROGRAM II: 17.20 — Estrada 
Młodych Muzyków — wykonawcy: 
studenci PWSM w Krakowie: 17.50 
— „Arsen Łupin” — ode. XII pt. 
„Pierścienie Cagliostra” — kry­
minalny film ser. prod. franc. (ko 
lor); 18.45 — Z cyklu: „MorZe 2000” 
— program z wyobraźnia; 19.20 — 
Dobranoc i Dziennik (kolor): 20.20 
„Oferta matrymonialna” — film 
fab. prod. weg.: 21.50 — 24 godzi­
ny (kolor): 22 — NURT — Filozo­
fia: „Etologia. Etyka normatywna. 
Metaetyka”. JU

tramwajów udaje się „prze­
skoczyć” przez to skrzyżowa­
nie. Jest to chyba najgorszy 
punkt poznańskiej sieci ulicz 
nej w czasie targowego szczy­
tu. Nie dlatego, że akurat wi­
dać go doskonale z okien na­
szej redakcji. Po prostu „ge­
ografia” tego skrzyżowania 
jest tak nieszczęśliwie pomy­
ślana, że najlepsza sygnaliza­
cja świetlna nie potrafi zapo­
biec korkom w czasie komu­
nikacyjnego szczytu. Potrzebni 
są tutaj dwaj energiczni mili­
cjanci w białych mundurach, 
którzy w zastępstwie bezmyśl­
nego automatu pokierują ru­
chem samochodów i tramwa­
jów. Podpowiadamy jeszcze 
raz — najgorzej jest między 
8.20 a 9.

Kiedy już fala handlowców 
dotrze do terenów MTP, zaczy 
na się na ulicach Poznania piel 
grzymka autobusów i samocho 
dów z wycieczkami. Każdy au­
tokar chce dojechać jak naj­
bliżej targów, każdy zajmuje 
masę miejsca na jezdni. Ta­
buny „Jelczów” i „Sanów” sta 
ją na chodnikach, na każdym 
wolnym placyku, wdzierają się 
nawet na podwórka domów 
mieszkalnych, między sznury 
schnącej bielizny.

Jedyne możliwe rozwiązanie 
— parkingi dla autobusów na 
leży usytuować w tych miej­
scach, gdzie nie będą przeszka 
dzały przechodniom i prze­
jeżdżającym pojazdom.

Na brak miejsca do parko­
wania skarżą się również w 
poznańskim porcie lotniczym. 
Codziennie, oprócz liniowych 
lotów pasażerskich, obsługa lot 
niska przyjmuje kilkanaście 
samolotów specjalnych — z 
delegacjami rządowymi, z 
przedstawicielami zagranicz­
nych firm. Na płycie przed

Dla absolwentów 
szkół średnich

Absolwenci liceów ogólno­
kształcących starać się mogą 
o przyjęcie do Medycznego 
Studium Zawodowego nr 3 w 
Poznaniu. Oferuje są im nastę 
pujące wydziały: analityki me 
dycznej, elektroradiologii 
techniki farmaceutycznej, in­
struktorów higieny i pracow­
ników socjalnych.

Ukończenie dwuletniej nau 
ki w Studium pozwala na uzys 
kanie tytułu technika poszczę 
gólnych specjalności i upo­
ważnia do podjęcia pracy w 
placówkach służby zdrowia na 
terenie miasta i wojewódz­
twa.

Zgłoszenia kandydatów przyj 
muje sekretariat Studium jesz 
cze do dnia jutrzejszego, (len) 

„Ratuszowe, podcienia11

Fot. — K. PrzycnocizKi

dworcem lotniczym stoi ciągle 
przynajmniej kilka różnych sa 
molotów pasażerskich, a co 
pewien czas nad Ławicą poją 
wiają się kolejni latający go­
ście.

Wprawdzie targowy ruch 
na poznańskim lotnisku nie 
może równać się z tłokiem pa 
nującym w dużych europej­
skich portach lotniczych, ale 
kontrola lotów jest tak zapra­
cowana, że nie miała wczoraj 
czasu, aby na prośbę policzyć, 
ile samolotów lądowało i star­
towało. (tt)

Dzisiaj od 17 do 18
Po raz trzeci zbiorq się dzisiaj 

eksperci telefonicznej PORADNI 
KIEROWCY, zorganizowanej przez 
Automobilklub Wielkopolski i re­
dakcję „Głosu” by rozstrzygnąć 
wątpliwości, z jakimi zwrócą się 
czytelnicy.

▲ Pod numerem telefonu

648-85

Zygmunt Węclswski z AW od­
powiadać będzie na pytania do­
tyczące warunków eksploatacji 
samochodów marki „Skoda”, usu­
wania drobnych uszkodzeń, moż­
liwości naprawy itp.

A Pod numerem

657-18

Henryk Olczyk z Wydziału Ko­
munikacji Urzędu Wojewódzkie­
go w Poznaniu odpowiadać bę­
dzie na pytania dotyczące inter­
pretacji przepisów ruchu drogo­
wego, poruszania się pojazdów 
po ulicach Poznania itp.

A Pod numerem

659-39

Jerzy Dębowski z AW informo­
wać będzie o możliwościach wy­
jazdu pojazdami do ZSRR i Ju­
gosławii oraz o trasach wycie­
czek samochodowych i motocy­
klowych po kraju i Wielkopolsce.

Jednocześnie dziennikarze na­
dal będą zbierać informacje o 
tym wszystkim, co utrudnia użyt­
kownikom poruszanie się po dro­
gach Poznania i województwa. 
Przypominamy, iż Poradnia czyn­
na jest jedynie w godzinach 
od 17 do 18, prosząc również o 
uprzednie przygotowanie sobie 
ścisłych i krótkich pytań.
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